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Za kilka już doi rozpoczyna się kon- 


- Lloyd George — podług 


` [4 a U 
ta londyńskiego z „Vossische Zwitunę* — 
środki dła 


om i 

i iker 
a nie chcieli ich wykryć. Środków takich 
wogóle niema i Europy nie uzdrowi się z 
dmia na dzień. Delegaci angielscy w Genui 
dężyć będą do dwóch rzeczy: do zbliżenia 
narodów drogą wytepienia nieufności wza- 
jemnej i udzielenia gwarancji poszanowa- 
nia cudzych granie, a następnie do współ- 


7 , włoski min. spr. zagr., ©- 
świadczył po swej konferencji z Lloyd 
George'm, że nie należy spodziewać się po 
konferencji rozwiązania wszelkich - zagad- 
nień już choćby ze względu na obfitość 
programu, że byłoby wielkim hłerlem o- 
czelkiwać całkowitego rozwiązania tych za- 
gadnileń, że konferencja 4-dynie. może 
z. mandej tóraby później dalej roz- 

] ynik b łuż wi 
zdobyczą konferencii. Pr 

Wreszcie Cziczerin w kommikacie, o- 
głoszonym przez sowiecką delegację hem- 
dłową w Londynie, twierdzi, że w Genewie 
być może nie dojdzie do enia z 
Rosją, ale że w każdym razie możliwe są 
pewne wyniki dodatnie. Za takie Czjczerin 
w Rosji 

Ale już z tych krótkich wynurzeń wy. 
pływa ak że jeńcli niema zbył Pi 
sadnych nadziei co do wyniku konferen- 
M to Oran jeszcze mniej jest widoków, 

y znalezieno m 
któryby i przy aa o gary e 
ge w swem oświadczeniu powyższem wy- 
raźnie wysuwa dwa pumikty o charakterze 
czysto politycznym, zgodnie zresztą z na- 
czełnymi punktami rezolucji w mes. 
Ale tenże sam Lloyd George zobowiazat 
się przecież w Boulogne wobec Poincare- 
go, że konferencja genueńska będzie się 
zajmowała tylko sprawami gospodarczetmi, 
wyłączając nawet sprawę odszkodowań 

Á » a w mowie swej. wypowi 
dzianej w tych dniach w Izbie AG LA yd 
Georgę zastrzegł się wyraźnie przeciwiso 
poruszóniu w Genui spraw traktatów po- 
kojowych, broniąc w całej rozciągłości sta- 

Trudno dociec, oczywi- 


o wszelkiej interwencji 
1 


nowiska Francji. 
ście, kiedy Lloyd Geórge aa e i 
co ukrywa za swemi- slowami, E popiera 
należy, że najwięcej wagi przywiązuje on 
nie do przygotowań do konierencji, lesz do 
niej samej. ufny w swi zdolności konferen 
cyjne i specjalna jej atmosferę. 

Albo co powiedzieć o skrommości Czi- 
zerina, który pragnie „tviko“ C umania 
rządu sowietów. kiedy właśnie o to uma- 
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Warszawa, Czwartek 6 Kwietnia 1922 roku. 
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e) 
mie toczy się wśród Ententy najdłuższy 
spór i jeżeli ono dojdzie do skutku, to tyl- 
ko jako uwierńczenie dzieła konf i 


zanim Ententa uzna 
peja wto y 


skania kapitalu zagranicznego i przedsi 
biorstw zagranicznych dla odbudowy Ro 
| SM; dalej jest mowa o utworzeniu specjal:- 
| maj komisji dla spraw jski 
|. przyczem większość delegatów wypowie- 
| działa się za tem, by komisja Aoóbla ora 
wa daleko idącej kontroli, mniejszość zaś 
(Anglicy i Włosi) sprzeciwiła się temu ża- 
damiu, jako sprzecznemu z tezą o'niewtra- 
| canie się do spraw wewnętrznych obcych 
| państw. Wreszcie sprawozdanie” konferen- 
cji wysuwa żądania odmośnie do bezpie- 
czeństwa cudzoziemców w Rosji i £. d. 
Bolszewicy | prowadzą, jak zwykle, 
podwójną grę: z jednej strony solennie za- 
pewniają, że okres „strategicznego cofa 
nia“ skończył się już, że sowiety nigdy się 
nie zgodzą poświęcić „zasady' swej polity- 
ki; że np. monopol handlu zagranicznego 
nada! musi pozostać w reku sowietów, że 
nie dopuszczą, aby Rosja stała się kolonią 
kapitału zagranicznego i t d. 


Ale zarazem idą oni w swych ustep- 
stwach dla kapitału zagranicznego tak da- 
leko, że ten doprawdy nie ma powodu się 
spierać o słowa i nazwy, w nich 
tkwi prawdziwie kapitalistyczną treść. Nie 
da się jednak zaprzeczyć, że kapitał zagra- 
niczny nie żywi najmniejszego zaufania do 
obietnic sowieckich i że w sprawie owych 
„gwarancji i zabezpieczeń" rozegra się w 

mi walka. 

„Sowiety, oczywiście, zupełnie słusznie 
obawiają się, że kapitał obcy uczyni z Ro- 
eh swą kolonię (inna rzecz, że same do te- 
80 przyczyniły się), ale niebezpieczeństwo 
to grozi nietylko Rosji, lecz także jej sąsia- 
dom zachodnim. Albowiem obok projektu 
angiełsko-niemieckiego, aby stworzyć syn- 
dykat miedzygarodowy dla odbudowy Ro- 

sji (z wyłączenient udziału Polski), które- 
mu to projektowi opiera się Rosja. isinie- 
je też projekt syndykału dla adbudowy 
Europy wschodniej, równający się odda- 
niw krajów b. Rosji i b. Austrfi pod kura- 
telẹ kapitału zagranicznego. Projekt ten o- 
purzył nawet kapitalistyczny „Temps“ 1 
choć niema widoków, aby wszedł w życie, 
to jednak zbliżone projekty wyłonić się 
mogą każdej chwili i w walce przeciwko 
tego rodzaju syndykatom, będącym niczem 
imnem. jeno potężnym trustem ń- 
*stwowym, solidarnie z Rosją wystąpić win- 
ny inne, słabe i zrujnowanie ekonomicznie 
państwa, a więc też Polska. 
Dobrze się tedy stało, że w przygoto- 
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wamiach do Genui Polska zapewniła sobie 
pomoc i współdziałanie grup państw, pow- 
stałych ną gruzach dawnej Austrji i daw- 
mej Rosji. Nie trzeba się łudzić, aby pań- 
stwa te. nawet zblokowane, mogły odegrać 
znaczniejszą rolę na jarmarku geaueńskim. 
Zadamiemm ich będzie raczej czuwać, , aby 
intenesy ich nie zostały narażone ma 
szwank. W tym celu niezbędne jest soli- 
garne i jednolite wystąpienie, które osiś- 
gnięto, I pod tym względem państwa ie są 
w szwęśliwszem położeniu, aniżeli Enten- 
ta, której mimo licznych konferencji przed. 
wstępnych, mie udało się dojść do porozu- 
mienia ami w sprawie odszkodowań nic- 
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w tekście (przed kron) Mk. 73 


Nekrologi » 3 
zwyczajne „ 40 
drobne za jeden wyraz „ © 


Ceny ogłoszeń należ v rozumieć 
za wiersz wysokosci L milimetr 


Ogioszenia w NeNe niedziel. o 23% droże 
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Ogłoszenia przyjąte po zamknal Ad ale 

1 4 mistracji o 19 drożej, 

Każda nowa podwyżka taryfy obowiąe 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszeqia ad 

dnia zmiany cen bez uprzedniego zde 
wiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń audminiotracja 
nico pow i 


OGŁOSZENIA 


mieckich, ani w sprawie Rosji, ani w spre 
wie Bliskiego Wschodu. 
Wreszcie należy przypomnieć, że obok 


urzędowej konierencji, ma się też odbyć 
konierencja międzynarodówiki 


wiecka pogodzi głos 
| kiem rozumu i „racji stanu“: „serce 
kamje popierać żądania „zdrajców” z 
sterdamu, mieres zaś polityczny zmusza 
ubieganie się o pomoc i wady = 2. 


Walka z Kasami Chorych. ` 


Czwarta Izba Sądu Najwyższego na 
posiedzeniu w dn. 22 iutego 1922 r. rozpo- 
znawała. skargę Magistratu m. st. Warsza- 
wy na decyzję Ministerjum spraw we- 
wsirętrznych z dn. 20 lipca 1921 r. w spra- 
wie obowiązku ubezpieczenia pracowników 
miejskich w ogólnej Kasie chorych. 

Tło tej sprawy jest następujące: 

W myśl art, 3 ustawy o obowiązko- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby, 
otowiazkowi ubezpieczenia od choroby 
podlegają narówni z robotnikami i pracow- 
pikami zakładów prywatnych — pracowni- 
cy samorządowi. - 

Dalej art. 5 pomienionej ustawy mó- 
wi: „Do_każdej Kasy chorych, założonej 
na podstawie niniejszej ustawy, należą o- 
bowiązkowo wszystkię osoby, wskazane w 
art. 3, których stałe miejsce zatrudnienia 
znaiduje się w okręgu Kasy”. Dalej „ubez- 
pieczenie na wypadek choroby w innych 
instytucjach ubezpieczeniowych nie zwal- 
nia od obowiazku należenia do Kasy cho- 
rych”. 

Art. 102 stanowi, że „ustawa w całej 
rozciaąsłości winna objąć swem działaniem 
terytorjum Rzpltej w ciągu 3 lat od opu- 
blikowania”, przyczem' „wszystkie Kasy 
chorych nie odpowiadające typowi, prze- 
widzianemu w art. 1 ustawy, winny roz- 
wiązać się, a członkowie tych Kas stają się 
członkami powiatowej (wzśłędnie miej- 
skiej) Kasy chorych. od dnia rozpoczęcia 
przez nią działalności na zasadzie niniej- 
szej ustawy”. ) 

Wreszcie art. 104 ustawy mówi: „W 
ciągu lat 3-ch, to jest do czasu wejścia w 
życie w całej rozciągłości ustawy niniej- 
szej, Ministrowi Pracy i Opieki Społecznej 
przysługuje prawo: 

a) wydawania szczegółowych przepi- 
sów wykonawczych i fezechodaśćki do u- 
stawy niniejszej; 

cyzji co do kolejności organizo- 
wania Kas chorych na terytorjum Rzplitej 
Poiskiej”.. ser. 

Tyle obowiązująca Ustawa sejmowa. 
Cóż z niej wynika? Oto że pracownicy 
miejscy obowiązani są należeć do ogólnej 
Kasy chorych, z chwilą gdy ta w danej 
miejscowości powstaje. I że żadna wy- 
krętna interpretacja tych jasnych i wyraź- 
nych przepisów ustawy zmienić nie może. 


= Na podstawie tej właśnie ustawy — 
pracownicy miejscy należeli i należą dọ 
Kasy chorych. Pobierają zasiłki, korzysta» 
ją z pomocy lekarskiej, brali udział w wy- 
borach i t. d. Magistrat natomiast mimo, że 


w listopadzie 1920 r. przy zawieraniu ue 


mowy ze Zw. pracowników zobowiązał się 

płacić składki do Kasy chorych — tego 

swego obowiązku nie wypełniał. 
Wreszcie zwrócił się” do 


H 


muej- 


skiej o zatwierdzenie kredytów na GAR 


należności do Kasy chorych. Rada miej 

większością reakcyjną — w dn. 16 czerw- 
ca 1921 r. — żądanych kredytów nie u= 
chwaliła. Oczywiście, że było to jaskrawe 
bezprawie! Ale dla burżuazji wszelkie 
środki są dobre, jeżeli chodzi o podkopanie 
placówki robotniczej. Minister Pracy za- 
protestował przeciwko tej uchwale, jako 


sprzecznej z ustawą. Minister zaś spraw 
wewnętrznych, jako władza Nadzorcza sa- - 


morządu, zawiesił tę uchwałę R. M. i pole- 
cil odnośne kredyty wstawić do 
miejskiego. 

Magistrat decyzję ministra spraw we- 
wnętrznych zaskarżył do Sądu Najwyźsze- 


go. 

Ta zauważymy nawiasowo, że według 
Konstytucji Sąd Najwyższy nie ma prawa 
badać i wvrokować w tego rodzaju spra- 


` 
a>. 


~- _W piątek dn. 7 kwietnia r. b. o godz. 5.30 po poł. na placu Teatralnym odbędzie 
się WIELCEI WIEC w sprawie zamachu na ustawę o ochronie lo- 
Przemawiać będą tow. posłowie: l. Daszyński i N. Barlicki, R. Jaworow= 
goszowski, Hartleb i inni. Towarzysze! przybywaj- 


I INE 


wach. Według Konstytucji należł to do. E 


Trybunału administracyjnego. Trybunału 
tego dotychczas wprawdzie niema, ale to 


nie zmienia faktu, że Sąd Najwyższy wdał 


się w to, co do niego nie należy, 
Wróćmy wszakże do samej sprawy. 
Magistrat wniósł skarge i do Kasy chov 


rych nie płacił. Winien jest około 200 mil > 7238 
onów. Oczywiście, że stan ten rujnował 
Kada. Instytucja ta bowiem, wypłaca zasi- 


ki pracownikom miejskim, daje pomoc le- 
karską i lekarstwa, a Magistrat? Magistrat 
śmieje się. że znalazł niezawodny s 
na rujnowanie Kasy, będącej przecież solą 
w oku reakcji. 
Wreszcie w 
Najwyższy orzekł, że Magistrat... może 
korzystać z przewidzianej w ustawie trzy- 
ietniej zwłoki. chociaż ta trzyletnia zwło- 
ka ma w ustawie zgoła określone znacze- 
nie. Prawodawcv chodziło o to, że 
zacja Kas wymaga czasu i dlatego nie me- 
że obiąć odrazu całej Rzeczypospolitej. Z 


dn. 22 lutego r. b. "Sąd 03 


. < 
ani- ian 
15 


chwilą gdy Kasa ogólna w danej miejsco- 
r PASA obowiązek ubezpieczenia 
g w niej rozciąga się na wszystkich pra- 
'wników, choćby gdzieindziej już byli u- 
bezpieczeni. ł 
Ustawa zresztą jasno określa, jakie są 
inomocnictwa Ministra Pracy co do prze- 
j wykonawczych i ustanawiania kolej- 
w zakładaniu Kas. Kasa chorych, w 
zie z Min. Pracy, postępowała ściśle 
duchu ustawy, ubezpieczając pracowni- 
y miejskich. Tymczasem Sąd Najwyższy 
yznał słuszność — Magistratowi, który 
wpływem żywiołów reakcyjnych wy- 


ił przeciwko ustawie i opartym na niej 
yzjom dwóch ministrów, Należy i na to 
cić uwagę, że Magistrat bynajmniej 


. nie uważał stanowiska 
ba słuszne. skoro zwrócił 
-= skiej o kredyty na 

/ w Kasie chorych. 


za prawnie 
Rady miej- 


się do 


pr 
większość 


apomogi dla 


a oneśdajszem posiedzeniu Komisji 
dania przemysłowego i bez- 
a tow. Szczerkowski referował swój 
zapomóg dla bezrobotnych. Mów-- 
tywował konieczność wypłacania za- 
g tem, że roboty publiczne nie zatru- 
tkich bezrobotnych. Dla, przy- 
pieszenia sprawy narazie wystarcza uzti- 

enie ustawy z dn. 4 listopada 1919 r. 
aźnej pomocy dla bezrobotnych w ten 
b, że art, 7 otrzymuje brzmienie na- 


SĘ; 


kość zasiłku wynosi dziennie: w miejsc. 

do 50,000 mieszkańców — dla robotnika 
400 mk, dla żony, o ile osobno nie Za- 
| — 200 mk., na każde dziecko niezaopatrzo- 
90 mle, razem jednak zasiłek nie może prze- 


miejscowościach ponad 50,000 mieszkańców 
ich przemysłowych bez względu na ilość 
sów +— dla robotnika i robotnicy — 500 
inie, dla żony, o ile ta osobno nie zarob- 
300 mk., na każde dziecko niezaopatrzone 
k’ razem najwyżej 1200 mk. A 
sze zasiłki Ministerjum Pracy podwyż- 
zniża co miesiąc: na podstawie da- 


s trwania zasiłku rozpoczyną się w 7 dni 
estrowaniu się bezrobotnego w myśl art. 6, 
1ś otrzymuje brzmienie: 
usze dla wypłaty zasiłków przewidzianych 
ie niniejszej pokrywa w 50% Skarb Pań- 
zostałe 50%; pokrywają przedsiębiorstwa 
| w wysokości i sposób, które określi 
s, Pozatem tow. Szczerkowski przedłożył nastę- 
RA rażoliicję: + 
Sejm wzywa Rząd do przedłożenia w ciągu 
pół miesiąca Sejmowi projektu ustawy o ubez- 
i robotników na wypadek bezrobocia. 


ow. Szczerkowski ł również 
. zdemobilizowanych b. wojskowych 
żył w tej sprawie wniosek tej treści: 
_ Biorąc pod uwagę, że kilkanaście tysięcy by- 
h wojskowych armji polskiej pozostaje bez pra- 
są to ludzie młodzi i zdolni do pracy, lecz 
valifikowani '— przeto pracy otrzymać nie 
znajdują się w rozpaczliwym położeniu — 


/ GOTFRYD RELLER. | 


pew: 


ga saat Tr znacznem ż 
ze względu na bogactwo, jak i 
; swoją, zasłynęła w całej Rze- 
kiej, Ponieważ przejawiała za- 
elką skromność i uprzejmość wo- | 


kde R daj a tg odważnym 
wać się mogło, iż łatwo klejnot jej 


uzyskać potrafią; cz zasię 
„co ją parę razy widział, dziwił 


nie! 


spi cesarz również dowiedział si o niej, 
3 waż życzył sobie, aby lenno tk po- 


4.1 


N i Ob. „Robotnik”, Nr. 3% — 9 zr. 1920, 


bec tego głosowanie odłożono do 


je | co nie myślał o tem, 


„ROBOTNIK, czwartek, 6 kwietnia 1922 r. 


Rady miejskiej, która zupełnie z prawem 


dążenie do obalenia ustawy — natchnęła į 


Magistrat myślą, że on ma „prawo“ nie pła- 
cić za ubezpieczonych pracowników!... 

Słyszeliśmy już, że pod miłem wraże- 
niem orzeczenia Sądu Najwyższego cały 
szereg przedsiębiorców zamierza założyć 
własne „kasy chorych”... Wolno Magistra- 
towi — wolno każdemu  poszczególnemu 
przedsiębiorcy!... W ten sposób chce się 
unicestwić jedną. z bardzo nielicznych u 
nas ustaw społecznych. 

Klasa robotnicza musi stanąć energi- 
cznie w obronie Kas A przede- 
wszystkiem pracownicy miejscy, pówinni 
„rozpocząć walkę o swój udział w Kasach 
chorych i nie pozwolić, aby reakcyjne Ma- 
gistraty i Rady miejskie łamały 
ubezpieczeniu społecznem. 


bezrobotnych. 


ców i przedstawicieli Magistratu w celu omówienia 


| kwestji zatrudnienia zdemobilizówanych. Celem 


narad ma być skłonienie tak' przedsiębiorców pry- 
'watnych iak á Magistratów do przyjęcia zdemobi- 


ustawę q 


| 


| 


p „M a a 


lizowanych na naukę z tym zastrzeżeniem, że za- 


trudnieni otrzymają za czas nauki wynagrodzenie 
w wysokości 500. mk. dziennie, Narada określi 
również, iłu zdemobilizowanych ma dane przedsię- 
biorstwo przyjąć według ustalonego stosunku do i- 
lości stułe pracujących robotników; 

2) ażeby: udzielił niezbędnych kredytów Sto- 
warzyszeniu byłych wojskowych armji polskiej na 


założenie warsztatów (pracy, celem wyszkolenia za- 


wodowego i zatrudnienia |członków, oraz udzielił 
wszelkiej pomocy w siłach fachowych, sprowadza- 
niu materjałów i warsztatów, dostarczaniu lokali 
Przedstawiciel ministerjum skarbu w 
dyskusji oświadczył, że nie może zająć sta-, 
nowiska w sprawie zapomóg dla bezrobot- 
nych, dopóki nie porozumie się z mini- 
strem skarbu, Z tonu jednak przemówienia 
fego wyczuć się dało, że min. skarbu będzie 
przeciwny kredytom na zapomogi. Takie 


| same oświadczenie złożył przedstawiciel 


min. przemysłu i handlu, Oświadczenia 
przedstawicieli min. pracy, oraz min. rob. 
publicznych były również bardzo niewy- 
raźne. Członkowie komisji, posłowie: Ma- 
jewski (endek), Średniawski (piastowiec), 
oraz ks, Sędzimir (N. Z. L4 oświadczyli się 
rzeciw wnioskom tow. tekar 
tórego poparli pp. Waszkiewicz i Gdyk. 
Gdy miało nastąpić głosowanie, prze- 
wodniczący p. Majewski, właściciel tabryki 
ołówków, który stale sabotuje prace komi- 
sji, nie chciał dopuścić do śłosowania, tło- 
macząc się tem, że nie może głosować za- 
nim nie dowie się o stanowisku Rządu. kas 
nia 
wczorajszego. 


Wczoraj reprezentant min. skarbu, p. 
Kowałewski zakomunikował, że Rząd nie 
może zgodzić się na wydatki proponowane 
przez tow. Szczerkowskiego, Rząd rozwią- 
zuje tę sprawę inną drogą, dając pieniądze 
na roboty publiczne. Również ze wzslędów 
moralnych Rząd nie może dawać pienię- 
dzy ludziom niepracującym. 

P. Szubartówicz z min. pracy stwier- 
dził, że wszystkie roboty, zapowiedziane 
przez Rząd, zajmą w najbliższych trzech 


, miesiącach 14 tys. ludzi, podczas gdy bez- 


robotnych jest 180 tys. | 


3 
kaźne dostało się w ręce. godnego męża, 
postanowił w czasie swej podróży odwie- 
dzić sta ga rz i AT ją o tem 
w piśmie wielce przychyłnem i uprzejmema. 
Oddał je zaś p ły rycerzowi Cendel- 
waldowi, który przypadkiem miał konno 
drogę tę odbyć. Bertrada łaskawie przy- 
jęła go i ugościła, jak zresztą każdego, ko- 
aż zdarzy Eri diet i for jej zamku; 
orny i czci pełen przyglą się wspania- 
salom, Pp sia oraz ogr i 
osiowe md LZ 
nie w aczce onych. u jed- 
nak nie pozostał na zamku ani godzinki 
dłużej, jeno, wywiązawszy się z polecenia 
i wszystko obejrzawszy, szybko pożegnał 
panią i stamtąd otljechał — wszyst- 
kich, którzy tu kiedyś byli. bodaj jedyny, 
aby mógł ten właśnie 
wieniec zdobyć. | 


Wogóle był on opieszały w czynach i 
słowach. Kiedykolwiek duchem swym i 
sercem opanował rzecz jaką, co czynił za- 
wsze całkowicie a z ogniem, przecież nie 
zdobywał się Cendelwald na to, by zrobić 
pierwszy ku A OB r ara e 
wiem sprawa zdała mu się załatwioną, gdy 
w głębi duszy był z nią w porządku. Choć 
z ludźmi chętnie rozmawiał, jeśli tylko nie 
szło © dopięcie czegoś. nigdy w czasie wła- 
ściwym nie wyrzekł słowa, któreby mu. 
szczęście przyniosło. Lecz nie tylko usta, 
bo i rękę iego myśli tak bardzo wyprzedza- 
ły, że częstokroć pódczas walki niewiele 
brakowało, by go zwyciężył wróg, gdyż ə- 


GER 


„ciągał się z zadaniem ostatecznego ciosu, 
widząc przeciwnika już naprzód u stóp 
| swoich. To też jego sposób walki budził zdzi- 


wienie na wszystkich turniejąch, jako że 


n__n 


Tow. Diamand podziwia odwage min, 


się nie liczyła, lecz wyrażała tylko interes | skarbu, mówiącego wtedy, kiedy odmawia 


egoistvczny endeckich lekarzy 1 reakcyjne. | pieniędzy na najważniejsze celė o moral-. 


ności. Ministerjum, które opiera swój bud- 
żet na dochodach z demoralizacji i zatru- 
cia ludności, t. į. na wódce i tytuniu, nie 
ma prawa mówić o moralności. To już za- 


krawa na cynizm, gdy znaczna część lud- ` 


ności skazana jest na śmierć głodową, od- 
mawiać im pomocy. ukrywając brak uczu- 


tia społecznego deklamacją o moralności. / 


Wszystkie otaczające nas państwa, pomi- 
nąwszy Rosję sowiecką, ponoszą szalone 
ofiary na bezrobotnych i jedynie Polska i 
Rosja nie mogą na to znaleźć funduszów. 


Daje Rządowi pokrycie na te wydatki: 
na jednem z ostatnich posiedzeń Sejm u- 
chwalił emisję nowych biletów skar ch 
w wysokości 20 miljardów. Niech p. mini- 
rój ENE PA nam środki wę qra 
ziur w budżecie, a te pieniądze niech uży- 
je na bezrobotnych. W końcu e. Dia- 
mand zaproponował, ażeby zmianę art. 14 
ustawy z 1919 r. traktować osobno. 


Przedstawiciel min. pracy, p. Szubar- 
towicz, zaproponował zupełną nowelizację 
ustawy o bezrobotnych, nie może jednak 
przedłożyć wniosków bo Rząd mu ich jegz- 
cze nie zatwierdził. 

Po przeprowadzeniu dyskusji, w któ- 
rej wzięli udział pp. Waszkiewicz i Gdyk, 
oraz reierent*tow. Szczerkewski, | przewod- 
niczący p. Majewski oświadęzył, że nie mo- 
że poddać pod głosowanie wniosku tow. 
Szczerkowskiego, gdyż jest on sprzeczny z 
uchwałą Sejmu, upoważniającą ministra 
do decydowania o wydatkach, uchwala- 


nych przez Sejm, Gdy tow. Diamand zwró- 


| 


cił uwagę. że to Sejm sobie zastrzegł de- 
cyzję a nie przewodn. komisj , p. Majew- 
ski złożył mandat przewodnibzącego. Był 


le sprytnie obmyślony wybieg, gdyż w ten. 


sposób' pos. Gdyk musiał objąć przewod- 
nictwo i przedstawiciele robotników straci- 


li przez to jeden głos, a kapitalistyczni re- . 


prezentanci zyskali 1 głos. 

Niedość na tem. Pos. ks. Sędzimir, 
posługujący się fałszywą deklamacją boha- 
tera prowincjonalnego teatru, począł ubo- 
lewać nad losem bezrobotnych, którzy ma- 
ją według wniosku tow, Szczerkowskiego 


dostawać tylko 1000 mk, zapomogi dzien- 


nej. On żąda odroczenia sprawy, zaprosze- 
nia na posiedzenie przedstawicieli Urzędu 
Statystycznego, oraz dokładnego zbadania 
zapotrzebowania robotników. Kiedy p. 
Waszkiewicz zwrócił uwagę, że właśnie 
wniosek tow. Szczerkbwskiego zgodny. jest 
z wynikami badań statystycznych, rzucił 
się ksiądz na niego z ke deklamu- 
jąc o swem uczuciu i t. p. Komedja ta wy- 
wołała obrzydzenie nawet u przeciwników 
tow. Szczerkowskiego. Ks. Sędzimir u- 
"chwycił się także pierwszych wywodów p. 
Szubartowicza i zażądał odroczenia posie- 
dzenia aż do uzgodnienia opinji referenta z 
Rządem. Większość, uzyskaną dzięki wy- 


i þbiegowi p. Majewskiego, uchwaliła wszyst- 


kie wnioski odwlekające sprawę i zmierza- 
jące do dalszego wygładzania  bezrobot- 
nych. Ta sama większość dąży do tego, by 
najszybciej uchwalić dostawy dła kapitali- 
stów i w ten sposób wniosek nagły pos. 
Gdyka, który pozornie miał na celu ochró- 
nę bezrobotnych, obrócił się na korzyść ka- 
pitalistów í stał się narzędziem wyzyski- 
wania Państwa przez kapitał, 


Listy z Paryża. 


/ (Korespondencja własna). 


Wściekłość Bloku Naredewego wskutek powtórnego wyboru 
diny na radnych m. Paryża. — BSymdykalistyczny .Peupłe* o 


uzy : i Ba- 


pracujacych przy edbudowie kopalń węglowych we Frameji. — Fatalne skutki mniema- 
leżenia robotników polskich we Francji do syndykatów. 


Powtórny tryumhfalny wybór do Rady | dencyjnych wycieczek przeciw radykałom, 


miasta Paryża więźniów politycznych, ma- 
rynarzy: Marty i Padina — rzeczywiście 
doprowadził do rozpaczy całą prasę Bloku 
Narodowego, a do śmiesznej histerycznej 
radości neo-komunistów. ; 


Ale nawet w Bloku Narodowym znale- 
źli się obywatele, żądający uwolnienia z 
więzienia Marty'ego i Badina i bezwzglę- 
dnej arhnestji dła wszystkich więźniów =: 
litycznych, jak n. p. kontrkandydat Mar- 
tyego p. Montillot, który między innemi 
w swym programie wyborczym żądał po- 
wszechnej amnestji. Pfąd za amnestją jest 
tak silny w francuskiem społeczeństwie, że 
p. Moniillot, wbrew stanowisku Bloku Na- 
rodowo-Kapitalistycznego,> musiał się jej 
domagać wobec wyborców. Za to Biok Na- 
rodowy chcąc udaremnić powtórny wybór 
Marty i Badina, — przeciwdziałał mu w 
ten sposób, iż tłomaczył, że komuniści chcą 
wyciągnąć z niego śławę”dla swej podszar- 
ganej rewolucyjnej opinii, ale lud Paryża, 
słuchając $wego sumienia, nie dał się za- 
szachować  strachami ' komunistycznemi i 
wydał wyk zgodny z deklaracją praw 
człowieka i 
Francuskiej! 


Wszystkie pisma burżuazyjno-kapitali- 
styczne w związku z tem pęłne są dziś ten- 


stale z początku ledwo się ruszał i dopie- 
rc w największych opałach przez tęgie 
pchnięcie odnosił palme zwycięstwa. 
Zatopien po uszy w trudzie myślo- 
wym, którego przedmiotem była piękna 


Bertrada, jechał ten Cendelwald teraz kon- 


no do swego zameczku rodzinnego, co 
łóżon był w samotnym lesie górskim. Nie- 
wielu jeno węglarzy i drwali miał za pod- 
danych, to też matka jego za każdym ra- 

zem: z gor OR 
powrotu syna, niepewna, czy też sprowa- 

dzi nakoniec szczęście do domu. j 
O ile Centlelwald był opieszaly, o tyle 
matką jego była zręczna i stanowcza, cho- 
ciaż nie na wiele jej się to zdało, i ona bo- 
wiem tak samo właściwość tę przejawiała 
każdego czasu w sposób przesadny, a prze- 
to zrobiła z niej coś bezcelowego. W swej 
młodości usiłowała jak można  najrychlej 
dostać męża i sporą ilość sposobności do 
tego na łeb na szyję przeharcowała tak 
szybko i żarliwie, że w pośpiethu wybór jej 
padł właśnie najgorzej w świecie na osobę 
nierozważneśo i buńczucznego hultaja, 
po strwonieniu dziedzictwa poniósł 
wczesną śmierć i nie pozostawił jej nic, 
prócz długiego wdowieństwa, nędzy, tu- 
dzież syna, co to nie chciał się ruszyć, by 

szczęście przycąpnąć. a 

-~ Jedyne pożywienie drobnej rodziny 
składało się z mleka paru kóz, owoców leś- 
nych i dziczyzny, Macierz Centlelwalda 
była wzorową łowczynią i wedle  chętki 
strzelała z kuszy do dzikich gołąbków i 
cietrzewi; takoż łowiła w ruczajach pstrą- 
g! i własnoręcznie brukowała zameczek 


obywatela wielkiej Rewolucji. 


wapnem i kamieniami, jak był gdzie uszko- 


dzony. Właśnie z ubitym zającem do dom 


których posądza się zupełnie niesłusznie e 
sprzyjanie komunistom, grozi się im, że wy- 
bór ten zaszkodzi opinji francuskiej za gra- 


nicą i t p. A Maurras z „Action Franqaż- 


se", aby nastraszyć swych cierpliwych czya 
telników aż wykrzykuje, że „nie warto by. 
było robić sobie z tego powodu zmartwie- 
nia, lecz ten powtórny wybór zestawi po 
sobie „nieszczęśliwe ślady” i będzie miał 
dla Francji. przykre s je w Euro- 
pie, w Azji, w Kes w Ameryce (zapom- 
niał o... Australji), gdzie powiedzą, że re 
wolucja owała już w 2 lub 3 najważ- 
niejszych okręgach Paryża i że cały Paryż 
będzie niedługo w jej rękach”. 

Ci wszyscy, tak świadomie okłamujący 
opinię publiczną, zapominają, że ogół Fran- 
cuzów, iadaj zazwyczaj dość roz= 
winięty zmysł krytyczny, nie da się już tak. 
oszukać, jak przed wyborami z dn. 16 li- 
stopada 1919, gdy francuskie drobnomie- 
szczaństwo straszono bolszewikami z no- 
żami w zębach, a do których zaliczane 
wszystkich socjalistów, co zapewniało: 
wejście do Izby Deputowanych  bolszewi- 
ków kapitalistycznych, nieszczęśliwe rządy 

emenceau, procesy rekinów wielkiego ka- 
pitału i skandale w rodzaju sprawy Banku 


Chińskiego. Blok Narodowy bardzo obecnie 


L 


wróciła, a wywieszając zwierzynę za okna 


wysoko położonej kuchni, spojrzała raz 
jeszcze w dolinę; gdy wtem zobaczyła, że 
oto syn jej jedzie na koniku drogą pod górę, 
i radośnie wnet spuściła most zwodzony, 
Lód zj od wielu miesięcy chłopak był nieo- 


Natychmiast badać peage ay może 
przyłapał gdzie i przyniósł z so one- 
czek jaki czy choć piórko esta A 
rychby się róztropnie lchwycić można, i 
kiedy opowiadał o nieważnych, jak zwy- 
kle, wynikach ostatniej swej wyprawy wo- 
jennej, już gniewnie potrząsała głową; a 
jak jeszcze w dodatku na ł o poseł- 
stwie do bogatej i czarującej Bertrady, wy» 
sławiając powab jej i piękność, złajała go 
od nygusów i wałkoni za ten jego sromotny 
odjazd. Niebawem też zauważyła, że Cen- 
delwald myśli jedynie i wyłącznie o dale- 
kiej władczyni, a wtedy na dobre straciła 
wszelką cierpliwość w stosunku do niego, 
skoro z tak wyborną namiętnością w sercu 
niczego zgoła, przeprowadzić nie potrafi, 
przczem ciężkie to zadurzenie jest dlań 
raczej hamulcem. aniżeli podnietą dą dzia- 
łania. y 

Tak więc dnie miał nie do pozazdrosz- 
czenia; matka dąsała się na niego i ze zło- 
ści, gwoli rozrywce,bnaprawiała rozpada- 
jący się dach wieżycy zamkowej, tak iż 
czuły Cendelwald w największym był lęku 
i trwodze, widząc, jak się tam uwijała, 
Sierdziście: rzucając na dół pęknięte cegły, 
omal że nie zatłukła na śmierć 
jeźdźca, który właśnie dobijał się do bra~ 
my, by poprosić o nocleg. 

(D. c. m}. 
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poderwany przez ten powtórny wybór, po- 
niósł faktyczną klęskę i wskutek tego ogar- 
nai go szał gniewu, tak, iż w dniach ostat- 
nich pisma Bloku więcej miejsca poświęca- 
ją temu wyborowi, aniżeli konferencji ge- 
nueńskiej! Kołtunerja nacjonalistyczna we 
Francji zaczyna tracić grunt pod nogami. 
w synaykalistycznym „Peuple“ znaj- 
dujemv artykuł Rajmunda Figeaca w spra- 
wie qgbudowy „kopalń węglowych". Czy- 
tany w nim, że zgodnie z traktatem Wersal- 

> skim, rekrutuje się do pracy w podziemiach 
| Polaków Czechosłowaków i górników, któ- 
rzy pracowali w _Westflji i w dolinie Saary, 
Artykuł poWiada dalej, że na mocy ze- 


dy obywatel jest żołnierzem — ale żołnierzem 
tylko na «zas wojny. Fach zaś ma zwykle inny, 
cywilny Wiedzy wojskowej potrzebuje żołnierz 
vkurat tyle, by moc bić się i zwyciężać. Ochotnicy 
dowiedli, że to putrafią, ala p. Sosrkawski widocz- 
nie chce, żeby nauczyli się nb jeszcze zamiałać 
podłogę szczoteczką do zębów (wzór austrjacki) i 
czyścić podeszwy butów pastą (wynalazek rodzi- 
my). 

„Jednak chrzest bojowy, nawżł tak mężnie 
zniesiony nie wystarcza dla żołnierza armji regu- 
larnzj”*. Powiedzenie to dobre jest w ustach feld- 
febla armii zaborczej „lecz nie p. Sosnkowskiego, 
Bo gdzie zdobywał p. generał swoją „fachową” 
wiedzę wojskową. W jakizj „armji regularnej"? 


branych danych w rozmaitych punktach | I jeżeli doświadczenie bojowe nie wystarcza dla 


trzech basenów węglowych, wydaje się, 
„najmniej produkcyjną jest praca połskiego 
robotnika“. Czytamy dalej: „W Bruay ta o- 
pinja o robotnikach polskich jest zdecydo- 
wana. Było ich tam 4.000, a obecnie pozo- 
staje 2.500. Stwierdziliśmy, że robotnik pol- 
, ski nic tam prawie nie robił przy rąbaniu, 
zostawiając tę pracę Francuzom (?!). Ci o- 
statni, zniechęceni tem, odchodzą. To opu- 
szczenie pracy przez Francuzów nie może 
się nie podobać kompanji węglowej, która 
wie, że musi się liczyć z naszemi organiza- 
cjami zarówno syrdykalistycznemi, jak i 
politycznemi. Ale za to posiada zupełnie 
wolną rękę, gdy idzie o personel zagranicz- 
ny. Gdy robotnik polski żąda iakichkolwiek 
zadośćuczynień gdy przedstawia jakąś 
skargę, dyrekcja brutalnie stawia go wobec 
dylematu: milczeć lub iść precz. Powrót do 
kraju jest dla takiego robotnika prawie nie- 
możliwością, gdvż podróż jest zbyt droga, 
zwłaszcza, gdy Polak ma się repatrjować z 
całą rodziną, Wobec tego milczy i — zosta- 
`` je. Kompanja korzysta z tego przymusowe- 
fo poddania się i traktuje go jak niewolni- 
„ Robotnikom polskim płaci marnie; u- 
mieszcza ich wprawdzie w kantynach, pry- 
watnych mieszkaniach lub pokojach wyna- 
jętych u łokatorów, ale wszędzie warunki 
hvóieniczne są opłakane, a w rodzinach pol- 
skich, nie jak w rodzinach francuskich, czy- 
stość zajmuje pierwsze miejsce u kobiet. 
Trzeba jeszcze skonstatować, że alkoholizm 
wyrządza ogromne spustoszenia wśród tych 
robotników i że kłótnie zdarzają się tam 
często. W każdym razie należy przyznać. że 
‘stosunki z miejscową ludnością nie dają 
powodu do ważniejszych kłótni, ani wogóle 
„do poważnych konfliktów”. 

Z teśo wstepu nasuwa się jeden po- 
ważny wniosek, tylokrotnie przezemnie już 
powtarzany, iż najwiekszem złem jest to, że 
nasi robotnicy są pod opieką księżą, (w ro- 
dzaju ks. Helenowskieśo), a nie są wpisani 
do syndykatu. Stad ich niewyraźne położe- 
nie wobec robotników francuskich i niemoż- 
ność obrony własnych interesów. «Powta- 

'rzam z uporem, i będe to czynił za każdym 
razem, że towarzysze francuscy nie żądają, 
by polscy robotnicy, zapisując się do syn- 
dykatów, brali udział w walkach  politvcz- 
nych. Chodzi tylko o wspólną obronę inte- 
resów ekonomicznych, 

Inna sprawa, że tow Fiócac w rozżale- 
niu swem myli sie, mówiac o słabej wydaj- 
ności pracy robotnika polskiego. lub o tem, 
jakoby wvreczał się on robotnikiem fran- 
cuskim. Dyrektorzy fabrvk nie są filantro- 
pami i nie płaciliby w każdym razie wedłuć 
najwyższej kategorjt płac rebaczom pol- 
ekim, (którzy są zresztą prawie wszyscy z 
chwalonej nrzez Fiśeaca Westfalji). Tow. 
Fióeac zaromina o tem, uniesieny słusznym 
fniewem z powodu braku solidarności mię- 
dzy polskimi i francuskimi robotnikami. 

Hieronimko. 

28 marca 1922 r. 
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W SPRAWIE ZALICZBNIA *SŁUŻBY 

WOJSKOWEJ B. OCHOTNIKOM.. 

Ministerjum spraw wojskowych naglsyła nam 
komunikat w powyższej sprawie. Została ona ure- 
gulowana rozkazem Nr. 3504, który stanowi: 

Służbę odbytą przez popisowych roczn, 1901, 
zarówno ochotników jak i poborowych po 1 stycz- 
nia 1921 r., zalicza się w całości do służby w woj- 

zku stałem. i : | 
|. Służbę odbyta przez ochotaików, popisowych 
rocznika 1901 przed 1 stycznia 1921, zalicza sić 
do służby w wojsku stałem w sposób następujący: 

1) W stosunku 2:3 (za każde 3 miesiące od- 
bytej już służby zaliczyć 2 miesiące), jeżeli mają 

przynajmniej 2 miesiące służby na froncie. 

) W stosunku 1:3 (za każde 2 miesiące od- 
- bytej już służby zaliczyć 1 miesiąc), jeżeli mają 
į przynajmniej 3 miesiące służby w linji. 

3) W stosunku 1:4 (za każde 4 miesiące od- 
kytej już służby zaliczyć 1 miesiąc), jeżeli pełnili 
służbę tylko w kancelarjach i urzędach, 

Rozkaz swój uzasadnia gen, Sosnkowski w Hłu- 

i kwiecistym komunikacie podając motywy, 
jakimi kierował się przy wydawaniu tego rozkazu. 
Pomijając komplementy i dusery pod adresem b. 
cchotników, których, Znany zreszta ze swej wie- 
iomówności gen. Sosnkowski niz żałuje, znajduje- 
my tanı jeden tylko, za to obracany na wszystkie 
strony, argument 

Oto gen. Sosnkowski zmajduje, że doświadcze- 
mie bojowe, które zdobyli ochotnicy w walkach z 
tolszewikami nie wystarcza. by byli oni dobrymi 
żołnierzami „Dla zwycięstwa nigzbędna jest prócz 
poświęcenia i odwagi fachowa wiedza skowa”. 
Jakiej to „fachowej" wiedzy wymaga od żołnierza 
p. Sosnkowski? We współczesnym państwie każ- 


i | zołnierza, to dlaczcgo okazało się ono wystarcza- 


jącem: „by dać p. Sosnkowskiemu stopień generała? 
Ale p generał nie chce zrezygnować z wcieienia 
do szeregów armji „najprzedniejszych, wypróbo- 
wanych pod względem moralnym i stanowiących 
świetny materjał bojowy zastępów”. Nie potrze- 
tujemy chyba puuczać p. Sosnkowskiego, że war- 
tość *ołnierza zależy przedewszystkiem od jego sta- 
nu psychicznego, A jaki będzie stan psychiczny o. 
chotnika, który chętnie stanął do apelu, niosąc kra- 
iewi życi: w ofierze—a dziś dowiaduje się, że jego 
trud bojowy i poświęcenie równa się 34 czy 14 mu- 
sztry formalnej połączonej 2 życiem koszarowem 
Rozżalsnia swojemu b. ochotnicy dali już dość do- 
bitny wyraz, nie potrzebujemy więc podkreślać go 
jeszcze na tem miejscu. 

We wszystkich krajach, we wszystkich armjach 
ochótnicy są uprzywilejowani w stosunku do żoł. 
nierzy poborowych. Wymaga tego clementarna 
sprawiedliwość. Jedynie nasze ministerjum wojny 
wpzdło na pomysł by ich pokrzywdzić. Jedynie 
cno też mogło wynaleźć tezę o mniejszej wartości 
służby frontowej od garnizonowej, Jak gdyby 
chciano dowieść młodzieży, że postąpiła zle, 
zrywając z sobkostwem i bizrnością i jakgdyby 
chciano odstraszyć na przyszłość innych od naśla- 
dowania tego wzoru. 


-Strajk dozorców domowych. 


Wczoraj odbyła się w  Komisarjacie 
Rządu konferencja delegatów Zw. dozor- 
ców domowych z przedstawicielem mini- 
sterjum pracy p. Ulanowskim, Jedno- 
cześnie odbyła śię takaż konferencja dele- 
gatów właścicieli domów. ` 

Ulanowski, powołując się na pro- 
jekt komisji sejmowej podwyższenia ko- 
morneśo z.dn. 1 lipca zaproponował na- 
tychmiastowe -zlikwidowanie strajku i 


i 
wszczęcie rokowań celem ustalenia pod- 
wyżki pensji, która obowiązywałaby dopie- 
ro od 1 lipca. 
` Ze względu na to, że poprawa bytu do- 
zorców domowych jest sprawą naślącą. 
dyż przy obecnej drożyźnie zagraża im 
losłownie śmierć głodowa, oraz że propo- 
zycja p. Ulanowskiego wiąże sprawę pod- 
wyżek pensji dozorców z projektem 'pod- 
wyżki komornego, który niewiadomo kie- 
dy i w jakiej formie będzie przez Sejm 
uchwalony, delegaci robotników propozy- 
cję tę odrzucili zażądali natomiast WSZCZĘ- 
cia bezpośrednich rokowań z przedstawi- 
cielami kamieniczników. Lecz ci /odpowie- 
dzieli — że nie mają pełnŚmocnictw. (Jest 
to ich stały sposób sabotowania rokowań i 
przedłużania strajku). i 
Na to delegaci dozorców oświadczyli, 
że odwołają się do walnego zgromadzenia. 
LJ 


waj 

(W piatek, dn. 7 b. m. o godz. 12 w poł. 
w. teatrze Powszechnym (Leszno róg Żelaz- 
nej) odbędzie się Walne Zebranie Dozor- 
rów Domowych zwołane przez zblokowane 
Związki zawodowe. Na zebraniu tym dele- 
gaci zdadzą sprawę z przebiegu konferen- 
cji. 


1 nem j 
Ayitaria-antysom tka w wojtka 
ODPOWIEDŻ 'NA INTERPELACJĘ, 

Na przesłaną mi pismem Pana Marszałka L. 
122 z dn. 11 lutego 1922 r. i pismem Pana Prezy- 
denta Ministrów L. 3099 z dn, 18 lutego 1922 r. in- 
terpelację posła Diamanda i tow. w sprawie agita- 
cji politycznej D. O. K; we Lwowie mam zaszczyt 
rgodnie z art. 45. Tymcz. Regulm. Obrad Sejmu 
Ustawodawczego odpowiedzieć co następuje: 

` Bilety, wstępu na odczyty sprawozdawcze z 
„Konferencji Żydoznawczej”, która odbyła się w 
Warszawie w grudniu „ubiegłego roku, przesłane 
przez Towarzystwo „Rozwój” do Diwa Okręgu 
Korpusu sprzedawane były w Adjutanturze Do- 
wództiwa miasta a nie Dtwa Okr. Korp. i dostały 
się taru przez omyłkę, Dowódca Okręgu Korpusu 
przeczytawszy w ,Rozkazie K-dy Miasta awizo o 
sprzedaży wspomnianych biletów, polecił telefo- 
nicznie wstrzymać ich sprzedaż, tak iż z liczby 
100 biletów, sprzedanych zostało tylko 2, resztę zaś 
t j. 98 biletów zwródono Towarzystwu „Rozwój”. 

Powyższy stan rzeczy stwierdza, że bezpode 
stawnym jest zarzut uprawiania- agitacji politycz- 
nej przez Dowództwo Okręgu Korpusu Lwowskiego 
i że dowódca tego okręgu stoi ściśle na straży wy- 
danych przezłmnie rozkazów, zabraniających woj- 
skowym brania udziału w jakiejkolwiek akcji poli- 
tycznej. A ; 

Kierownik Min. Spraw Wojsk. 
> [—) Sosnkowski, 
Generał-Porucznik. 


t ¢ 


Z ndpowiedzi tej wynika, że nie D. O.’ K., lecz 
Komenda miasta uprawiała agitację polityczną. P. 
Sosnkowski broni Dowódcy „Okręgu lwowskiego. 


„| hotniczych gdzie domy są zrujnowane. P. 


„ROBOTNIK, czwartek, 6 kwietnia 1922 n 


Dobrze. Ale dlaczego Dowództwo miasta Lwowa 
nie przestrzega zakazu prowadzenia agitacji?! 

P. Sosnkowski zapomina też, że daje odpo- 
wiedź ludziom poważnym, skoro dziecinnie tłóma- 
czy, że bilety dostały się, do Dowództwa miasta 
„przez omyłkę” i zapewne też „przez omylkę by- 
ły reklamowane w Rozkazie tego Dowództwa. 

Posłom nie opowiada się takich bajek, p, Mi- 
nistrze!.., „ 


Kroni:a sejmowa. 


SPRAWA: BRYL—PUTEK. 

Wobec zniewagi czynnej, której dopu- 
ścił się pos. Bryl w stosunku do pos. Put- 
ka na oneśdajszem posiedzeniu sejmo- 
wem, p. Putek przez swych przedstawicieli 
pos. Śliwińskiego i red. Bazylewskiego 
skierował sprawę na drogę honorową. Ja- 
ko zastępcy p. Bryla występują posłowie: ` 
Anusz i Dąbski. 


OBALANIE OCHRONY LOKATORÓW. 

Komisja prawnicza rozpatrywała 
wczoraj w dalszym ciągu elaborat p. Ja- 
siukowicza o podwyżkach komornego. W, 
związku z propozycjami referenta wyłoni- 
ly się trzy wnioski: pierwszy p. Bigońskie- 
go (Ch. D.), który zaproponował, ażeby do 
1 lipca zostawić dotychczasowy sposób o- 
bliczania komornego, to znaczy 100% pod- 
wyżki do zasadniczego zywe, z 1914 
r. oraz Świadczenia odpłatne. Natomiast 
po 1 lipca wysokość komornego, oraz świad- 
czeń mają ustalać komisje komorniane, 
wyłonione przez poszczególne rady miej- 
skie. Jak wiadomo p. Bigoński jest zwo- 
lepnikiem wolności umów komornianych i 
za tem krvje się niebezpieczeństwo wnio- 
sku chadecji, gdyż kdmisje, chcąc uniknąć» 
zatargów z kamienicznikami i zarazem nie 
chcąc narażać się lokatorom, będą się sta- 
rały pozbyć tej sprawy i skłaniać się będą 
do wolnych umów. Że niebezpieczeństwo 
takie istnieje, wskazuje wynik glosowania 
nad tym wnioskiem. Oto prawica wraz z 
P. S. L., które w komisji cały czas ubole- 
wały nad krzywdą kamieniczników, zgadzi- 
ły się na to, by poczekać jeszcze trzy mie- 
siące w nadziei że komisje komorniane 
miejskie załatwią sprawę podwyżek po my- 
śli kamieniczników. Przeciwko temu wnio- 
skowi przemawiali tow. tow. Marek, Liber- 
man i Pużak. wskazując niebezpieczeństwo 
tego wniosku dla lokatorów i klasy robót- 
niczej. Wniosek mimo to przeszedł prze- 
ciwko głosom P. P. S., N. P. R. i „Wyzwo- 
lenia". Charaktervstyczny szczegół: chade- 
cy, rzekomo broniący interesów dozorców 
domowych, nie chcieli zgodzić się na ure- 
$ulowanie sprawy wynagrodzenia dozor- 
ców na najbliższe trzy miesiące, czego do- 
magali się nasi towarzysze wobec toczące- 
go się strajku. Z winy więc chadeków ure- 
sulowanie płac dozorców zostało odwleczo- 
ne 
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h. 


Drugi wniosek był złożony przez en- 
deków* mianowicie przez pos. Majewskie- 
go który zgadzał się na znaną już propo- 
zyrję p. Jlasiukowicza z zastrzeżeniem, że 
stawki fe powinny być jeszcze bardziej 
podrewyższone, zwłaszcza w dzielnicach ro- 


Majewski twierdził przytem, że “robotnicy 
wytrzymają te podwyżki, gdyż świetnie 
„zarabiają!!! 

Trzeci wniosek. tow. Pużaka, zmierza 
do tego, żąby znieść zupełnie śwładczenia 
odpłatne. prócz dodatku dla dozorey. Na- 
tomiast stawki komorniane mają być pod- 
wyższone jak nastepuje: podstawowe ko- 
morne z 1914 r, podwyższa słę dla podda- 
szy i sutervn 3-krotnie, dla mieszkań 1-po- 
kojcwych 5-kretnie, 2-nokojowych 7-krot- 
‘nie, dla 3-pokojowych 10-krotnie, dla 4-po- 
kojowvch 20-krotnie, dla 5 i 6-pokojowych 
40-krotnie, powvżej 6-cio pokoiow. 80- 
krotnie, dla hotelów, pensjonatów, lokalów 

| handlowvch i przemysłowych 100-krotnie, 
dla szkół, internatów, lecznic, szpitali, lo- 
kalów spółdzielczych, zawodowych. kult.- 
ośw. i redakcyjnych 10-krotnie. Wniosek 
ten nie bvł głosowany, wobec uchwalenia 
wniosku chadeków. i 


KONWENT SENJORÓW. 


Konwent Senjorów obradował | wczoraj 
przewodnictwem p. Marszałka 
dziennym najbliższych posiedzeń. 

Ponieważ p. minister skarbu Michalski wyco- 
fał ustawę o monopolu tyłuniowym na okres po 
świętach, p. Marszałek proponuje wstawienie w 
miejsce tej ustawy projektów o ustiwie gminnej 
względnie dyskusję nad expose p. Prezydenta Mi- 
nistrów i p, Ministfa Skarbu. ; 

e Przeciw przeprowadzeniu dyskusji generalnych 
nad tymi exposés natychmiast przed świętami o- 
świadczyli się posłowie Głąbiński, Dubanowicz, | 
Czerniewski, tow. Barlicki, Woźnicki, Skulski, Ba- 
worowski, Kotula, Przedstawiciele tych klubów o- 
świadczali się już poprzednia za najrychlejszem 
przeprowadzeniem tej dyskusji, skoro jednak zo- 
stała ona odroczona już przez parę tygodni, obec- í 
nie nie widzą możności przeprowadzenia jej od- 
powiednio' do wagi tej sprawy. Sejm rozjeżdża się 
w ciągu dwu dni najbliższy:h, niewiadomo więc, 
czy w tei atmosferze mogłyby wypowiedzieć się 
rzeczywiście wszystkie stronnictwa, nie mówiąc już 
o tem, że nie możnaby dojść de żadnych wyników 
konkretnych z powodu możliwego braku kompletu. 

Posłowie Rataj i Witos domagali się natych- 
miastowej dyskusji nad obydwoma exposés, kiedy + 


pod 
had porządkiem 
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TO ES A NEER T A WY S 


zaś okazało się, że są odosobnieni dali do zro- 
zumienia, że i bez otwarcia lej dyskusji skorzysta- 
ią z każdej sposobności, np. z przedłożenia skarbo- S, 
wego o poborach urzędników, ażeby, jak się wy- 
razili, wejrzeć choćby w sposób dorywczy w sta- 
nowisko p. Ministra Skarbu. tad 


O KASY CHORYCH DLA ROBOTNIKÓW ROL- © 
NYCH. y ar. 

Całe wczorajsze posiedzenie komisji ochrony 
pracy wypełniły dyskusje formalne z powodu wnio- 
sków stawianych przez posłów socjalistycznych, Nr 13 
P. R.4 Ch. D., domagających sie odroczenia trze- — 
ciego czytania wniosku pos. Potoczka, który jak X 
wiadomo dąży do odebrania robotnikom rolnym ' 
prawa korzystania z Kasy Chorych. T 


Większość gs 
złożona z posłów chłopskich i obszarniczych mu- | 
siała wysłuchać gorzkich słów prawdy, które im 
powiedzieli nasi towarzysze Reger, Ziemięcki i Żu- i 
ławski oraz p Waszkiewicz z N. P R, Pod ko- | 
mendą p. Potoczka Jana glosowali piastowcy, en- 
decy, skulszczycy i inni gilotynując bezlitośnie 
wszystkie najsłuszniejsze i najbardziej uzasadnio- 
ne wnioski mniejszości. W końcu większość ko- 
nisji tak się wzburzyła, że przewodniczący ks, Ka-:. ii 
czyński musiał przerwać posiedzenie. O: 


NAJWYŻSZY TRYBUNAŁ ADMINISTRACYJNY. 


Na wczorajszem posiedzeniu Komisji Konsty- 
itucyjnej tow. Liberman referował projekt ustawy 
© Najwyższym Trybunale Administracyjnym. We 
dług projektu Trybunał ten ma być naczelną in- 
stancją sądową, która ma rozpatrywać legalność 
aktów administracyjnych. Trybunał ten ma być 
niezależny od sądownictwa i Rządu, a utworzony 
zostanie w dwa miesiące po ogłoszeniu ustawy. Pro- 
zesi tego Trybunału i jego członkowie zrównani. 
dą z prezesami i sędziami Najwyższego Sądu. Try- 
bypał ma orzekać na podstawie jawnie przeprowa» 
dzonej rozprawy, w której naczelna władza admi- 
nistracyjna występować będzie, jako strona poz- 
wana, a władze administracyjne będą bezwzględnie 
obowiązane do przedłożenia wszystkich aktów, po- 
trzebnych dla osądzenia legalności wydanych przez 
nią zarządzeń. Wyroki Trybunału będą miały moc 
kasacyjną, & j. unieważniającą. 1 

Dotąd tchwaleno 12 artykułów ustawy. Żywa 
dyskusja toczyła się nad tem, czy przy nia 


kacki, Udhwalono, że wnoszone skargł muszą być 
pedpisane przez osoby, które ukończyły studja 
prawnicze. Wniosek ten p. Dubanowicza, niedo» 
rzeczny Í riewykonany, uchwalono 'większaścią 
1 głosu. Przeciwko tej uchwale zgłoszono votum 

mniejszości. Ab 


ORDYNACJA WYBORCZA DO RAD MIEJSKICH 
A ZWIĄZEK MIAST. 33 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Zarządu Związ- >) 
ku Miast, na któryfa rozpatrywano projekt nowej 
ordyracji wyborczej do Rad Miejskich opracowa» 
ny przez Ministerjum Spraw Wewnętrznych. Za- 


se 


nie przeciw temu projektowi, gdyż przewiduje on 
redział wyborców na koła, stanowiąc nienatura e 
połączenie systemu proporcjonalaego z p $ 
systemem kurjalnym. Projekt ten nadaje się zae 
czej do umieszczenia w muzeum, jako curiosum, nie — 


< 
t FĘ 
| | Zarząd polecił dr. Zawadzkiemu i tow. posło= 
wi Diamandowi zakomunikowanie swego stapowt- mie 
ska komisji sejmowej. (Sz 
Jednocześnie została poruszona sprawa now 
ofddynacji wyborczej do Sejmu. í 
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Uchwalono doma- 
gać się powiększenia ilości*mandatów dla ludności — 
miejskiej, „7 77: 8 

Zjazd Związku uchwalono zwołsć dn. 25 125. = 
maja r. b, we Lwowie. 454) AB 
0 DODATEK ŚWIĄTECZNY I POMOC LEKARSKĄ, 

Delegacja aiższych urzędników państwowych, 
fuckcjonanjcszy państwowych i emerytów ne czele 
z prof, Cieślewstiim, rektorem politechniki łwow- ——- 
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skiej, zwróciła się wczoraj do ministra skarbu W 
sprawie 50 pre. dodniku świątecznego, którego nie. 


zestosowano do wymienionych kotegorji pracowni 
ków państwowych. Minister uzna! słuszność BaS. 
znenia tego dodefiku i tym. kategorjom 4 obiecał S: 
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sprawę załatwić pozytywnie, ROGI 


Ta sama delegucja przyjęła by'e nestępnie przes | 
fr 


ministra Ohódżkę w sprawie pomocy lekarskiej dla 
fumkcjonarjuszy państwowych, domegojąc się, aby - 
pomoc ta byla oparta na zasadach Kas . Mi i 
mistet obiecał sprawe rozpatrzyć, WAL, 
Z RADY MINISTRÓW. PSR 
Wezoraj odbyło się posiedzenie Komitetu pos 
Frycznego Rady Ministrów, na którem rozpatrywa- 
no. projekt uchwał w sprawie przyłączecia Ziemi 
Wileńskiej według redekcji Komisji Konstytucyjnej, 
Komitet porobit zastrzeżenia co do miektórych pune `! 
tów tego projektu, a dziś porozumie stę w tef spra 
wie z referentem sejmowym, <abowiem spiewa ~ 
Wilna jest na porządku dziłhnym daisiejszego poe 
siedzenia plesernego Sejmu, As” s 
` : y 
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# | ZE 
Dis abode się posiedzenia Komitetu eko. ` 


wie i 


powiększenia kredytów mia'sterjum robót pu- 
blieznych, eby w ten sposób umożliwić wzmożenie 


rucha budowlanego i tem samem dać pracę bemo- s p 
DO GENUI, ia 


Wozoraj o godz, 9 m, 50 wyjechała do Gemmi 
więlmość delegacji polskiej z p, Wieniawskim m 
ezele. Reszta delegacji i przedstawiciele Prasy 


ss 


KOMUNIKACJA Z LITWĄ. 


AU której zawiadamia, że Mimisterjum Poczt i Telegra- 


konwencję a litewską Centralna Dyrekcją Poczt 1 
Telegratów celem nawiązania bezpośredniej komu- 


| seje nawiązanie bez żadnego ograniczenia wymiany 
O listów za pośreduietwem poczty, wysyłanej przez 
|. Łotwę, lub Prusy Wschodnie, ze względu na 
bezpośredniej komumikacji kołejoweg. - 

'../ felegramy mogłyby wysyłame również 
'_ przez Łotwę, która za tranzyt pobierałaby specjal- 
Św r a A 
|. Ministerjum Spraw Zagranicznych komunikuje, 
| że Portugalja ratyfikowała pocozumienie, pódpisa- 
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chowania lub wznowienia praw własności przenty- 
słowei, naruszonych przez wojnę światową. Po- 
rozumienie to obowiązuje Portugalję ód 7 marca 
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"KŁAMSTWA ENPEEROWCÓW i CHADEKÓW 
Fa; W ŚWIETLE CYFR! 
<~- Ostatnie wybory do Rady Kasy Chorych-w 
pow. Chrzanowskim, będące wspaniałym zwycię- 
stwem P. P, S., są najlepszym dowodem. jakiemi 
kłamstwarmui posługują się wobec mas robożniczych 
ernpeerowcy i chadecy, którzy głosili szumnie, że 
„w Chrząnowskiem niema socjalistów. | 
(A oto jak przedstawia się liczebnie ów „brak 
socjalistów” w powiecie chrzanowskim: Na listę P, 
P- S. padło 5427 głosów, na listę Ch. D. — 229 
głosów; na listę N. P. R. — 1108 głosów; na listę 
urzędniczą — 388 głosów, 
HE ogłoszonych przez nas (w numerze z dn. 2 
kwietnia) wynikach wyborów ~- w: Chrzanowskiem, 
podaliśmy, iż na listę P. P. S. oadło — 4327 gło- 
sów, gdyż nie wiedzieliśmy wówczas, że 1100 gł 
= które otrzymała lista P, P. S. w Trzebini (na 1112 
= głosujących) zostało unieważnionych przez Główną 
Komisję najzupełniej zresztą bezprawnie, rzekomo 
| na tej podstawie. iż po zakończeniu . głosowania, 
= etworzono na miejscu koperty i przeliczono liczbę 
cddanyvch głosów. (co było zupełnie zgodne z usta- 
wą) — zamiast koperty te odesłać zapieczętowane 
do Głównej Komisji. 


~ Z prowincji. 
kę» Łomża, 
(Korespondencja własna), 
Zamach na Dom Ludowy. 


|| W 1904 r, wybudowany został w Łomży Dom 
„Ludowy. przy którym urządzono park. Cofające 
się wojska rosyjskie spaliły gmach, który Niem- 
cy z powrotem odbudowali i oddali do użytku pu- 
_blicznego, zabezpieczywszy na hipotece sumę, wy- 
daną na odbudowę, a Polska Organizacja Wojsko- 
"wa, po wypędzeniu okupantów, oddała Dom Ludo- 
/ wy do użytku robotniczym związkom zawodowym. 
Tymczasem władze polskie, pod naciskiem miej- 
| gcowej reakcji, usunęły z Domu Ludowego robot- 
| mików i przekazały gmach na szkołę mierniczą, 
= która uzyskała trzydziestomiljonowy kredyt na 
| gruntowną przebudowę gmachu i wkrótce ma prz$- 
r | “ stapić do zburzenia gmachu. 
-~ _ Rada Związków Zawodowych zwróciła, się do 
miejscowego Inspektora Pracy, p. inż, Grochowal-« 
skiego o poczynienie starań w celu zachowania 
publicznego charakteru Domu Ludowego, a ten, po 
= zbadaniu sprawy, zwrócił się z nią piśmiennie do 
Głównego Inspektora Pracy, ya VAA że ze swej 
ny najzupełniej przychyla się do zdania, że 
> y Dom winien być oddany do użytku ludo- 
. wo - publicznego, ponieważ podobnej instytucji nie- 
ma w Łomży zupełnie, a stworzenie w Łomży ogni- 
-ska kulturalno - oświatowego należy uważać z 
A widzenia urzędowo - połskiego za rzecz wy- 
e pożądaną nawet konieczną, a więc zasługu- 
-~ — jącą ze wszech miar na poparcie. 
|. Dalej p. inż. Grochowalski zwraca uwagę, że 
EP anowśkie ubikacji Domu Ludowego bezwzględ- 
mie nie nadaje się na' pomieszczenie szkoły mierni- 
czej. Jako wyjście z tego, pos iono Dom ten 
_ gruntownie przerobić, powiększając go o dwa pię- 
a. Uwzględniwszy, że zasadnicza głębokość za- 
 kładanych fundamentów zalażną jest ed wysokości 
ścian, tego rodzaju rozwiązanie przerobienia Domu 
Ludowego na szkołę mierniczą jest wprost, ze 
względów natury technicznej, niedopuszczalne, a 
narazi Skarb Państwa na poważne wydatki, nie' 
osiągając pożądanego rezultatu.  Powtóre, gdyby 
| nawet proiektowane dwa piętra postawić drewnia- 
ne (mają być muruwdne), to i w takim razie nie 
osiągnie się należytego celu ponieważ cały plan 
tego dcmu nie odpowiada elementarnym nawet 
zasadom, które stosować należy w naszych czasach 
przy budowie szkół publicznych. 
-~ Reasumując powyższe, p. Grochowalski doda- 
-że należałoby raczej dom istniejący rozebrać 
-zbudować na tym miejscu inny, który odpowia- 
dałby wymaganiom techniki budowlanej nowęcze- 
nej. z uwzględnieniem z. góry przeznaczenia, któ” 
remu winien służyć, gdy tymczasem wspomńiany 
- Dom Ludowy jako taki, jest w stanie zdrowym i 
< "małym bardzo nakładem może być przyprowadzony 
o należytego stanu. 
| Z powyższego aż nadto widocznem jest, że 
gmach Domu Ludowego nie nadaje się na szkołą 
mierniczą! Karygodne jest, że władze nasze, ża: 
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fów: jest w calej pełni gotowe zawrzeć bezzwłocznie | 


w Bernie dn. 30 czerwca 1920 r. w sprawie za-, 


miast budować. kasują Domy Ludowe! y a 


„ROBOTNIR', czwartek, 6 kwietnia 1922 r. Í 


; Przed konferencją w Genui 


MIN. SKIRMUNT O KONFERENCJI. 
Londyn, 5 kwietnia. (PAT). Havas. — 
W wywiadzie udzielonym przedstawicielo- 
(wi „limes“ minister Skirmunt złożył w 
sprawie konferencji genueńskiej następują- 
ce wyjaśnienia: Aluzje prasy, dotyczące” 
przygotowywanych jakoby przez- Lloyd 
George'a niespodzianek w Genui wydają 
się nieprawdopodobne. Jest prawie pew- 
nem, że jeśli Lloyd George będzie usiłował 
zbocżyć z drogi, wytkniętej wspólnie z 
Poincarem i wysynąć bardziej osobiste 
projekty, nastąpi nowa niespodzianka, wy- 
rażająca się w wycofaniu delegacji francu- 
skiej i ewentualnym upadku konferencji. 
W sprawie uznania sowietów minister, 
Skirmunt oświadczył, iż Polska, która u- 
znała rząd sowiecki przez zawarcie trak- 
tatu ryskiego, obecnie znajduje się w sy- 
4uacji specjalnej i musi zachowywać rezer- 
wę w sprawie uznania sowietów przez in- 
ne państwa. 
, BENESZ O KONFERENCJI. 
Praga, 4 kwietnia. (PAT). — Czeskie 
Biuro Prasowe donosi: Na dzisiejszem po- 
siedzeniu komisji spraw zagranicznych Iz- 
by posłów prezydent ministrów dr. Benesz 
wygłosił przemówienie, w którem chara- 
kteryzował sytuację polityczną Europy w 
przededniu konferencji genueńskiej, Poło- 
żenie. Europy nazwał Benesz bardzo cięż- 


gacja francuska będzie się domagała, aby 
w tych naradach wzięła udział -również 
Mała Ententa. 


PEŁNOMOCNICTWA DELEGACJI 
FRANCUSKIEJ. 

Paryż, 5 kwietnia. (PAT). — Według 
informacji z kół parlamentarnych Rada 
Ministrów obradowała dziś rano nad spra- 
wą stanowiska delegacji francuskiej na 
konferencji genueńskiej, przyczem miała 
postanowić udzielić delegacji tylko ograni- 
czonych pełnomocnictw ad referendum, t. 
j. z obowiązkiem przedstawienia sprawoz- 
dania z konferencji do decyzji rządu. W 
ten sposób przyłączenie się delegacji fran- 
cuskiej do ewentualnych uchwał, propono- 
wanych na konierencji, mogłoby nastąpić 
dopiero po zasiągnięciu opinji prezydenta 
ministrów Poincarego. Według opinji rzą- 
du franguskiego uchwały, przyjmowane na 
konferencji genueńskiej, powinnyby posia- 
dać wyłącznie charakter zaleceń pod adre- 
sem rządów, zaleceń nie zobowiązujących 
państw w sposób definitywny. 


CZICZERIN O MOWIE LLOYD GEOR- 
GE'A I UZNANIU ROSJI M 
Berlin, 4 kwietnia. (PAT). (Wied. B. 
| K.). Przewodniczący delegacji rosyjskiej na 
| konferencję genueńską, Cziczerin, wyrazi 
| się w wywiadzie z współpracownikiem „,Vos- 
: : é | ! | sische Ztg.” o wczorajszej mowie Lloy 
kiem i wymagającem natychmiastowej - | George'a, że wita z zadowoleniem oświad- 
rawy. Pierwszym problemem o Świato- ; czenie Lloyd George'a, ponieważ na pierw- 
wem znaczeniu jest odbudowa Rosji i na- | szem miejscu postawił tam, jako najważ- 
wiązanie z nią stosunków. Stosunek kon- | niejsze zadanie konferencji w Genui, po- 
ferencji genueńskiej do kwestji odbudowy wszechną redukcję armji lądowej. 
Rosji nie polega bynajmniej na idei eksplo- W sprawie uznania Rosji Sowieckiej 
atacji gospodarczej i myśli o. zarobkach w | oświadczył Czicżerin, że z czysto taktycz- 
Rosji. Rząd czechosłowacki i nadal prze- | nego i handlowego stanowiska należy uznać 
ciwnym jest wszelkiej interwencji wojsko- | Rosję Sowiecką oficjalnie, albowiem każdy 
wej w Rosji, tudzież mieszaniu się do układ gospodarczy z Rosją powinien mieć 
spraw wewnętrznych Rosji sowieckiej. | za warunek, ażeby obaj kontrahenci byli o- 
Czechosłowacja dążyć będzie nadal do na- | sobami prawnemi. Rosja liczy na to, że bę- 
wiąząnia stosunków gospodarczych i han- | dzie postawiona na równi z innemi państwa- 
dlowych z Rosją. oraz do nieustannego nie- | mi. Dla Rosji 3 główne zasady są nienaru- 


A ZRZEC, 


sienia pomocy głodnym w Rosji, jakoteż. 'szalne: 1) suwerenność rządu rosyjskiego, 
emigrantom rosyjskim zagranicą, Nieza-. 2) samodzielność gospodarcza Rosji, 3) 
leżnie od ewentualnych wyników konferen- | podtrzymanie funkcji organizmu gospodar“ 
cji genueńskiej rząd czechosłowacki za- | czego Rosji. mo 


Í 
| 
strzega sobie -całkowitą swobodę działania | 
wobec Rosji. sowieckiej. | 
| 

| 

l 
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— Prefekt miasta wydał dekret, zarządzający, 
że wszyscy cudzoziemcy, którzy w okresie konfe- 
| rencji przybędą do Genui mają zgłosić swą. obec- 

ność w komisarjacie policji. Formalność ta nie o- 
bowiązuje członków delegacji, Sk 

— Delegacja węgierska na. konferencję genu- 
eńską z, premjerem hr. Bethlenem na czele wyje- 
dzie z Budapesztu 7.go, przybędzie zaś do Genui 
9 kwietnia. j 

— Delegacja francuska na konferencję w Ge- 
nui wyjedzie z Paryża w trzech partjach t. j. w 
czwartek, piątek i sobotę. Przewodniczący dele- 
gacji minister sprawiedliwości Barthou wyjedzie 
w sobotę przed południem. 

— Dellgseja bułgarska z prezydentem mini- 
*strów Stambolinskim i ministrem finansów Turla- 
kowem na czele cedjechała do Genui. 

— Kanclerz Wirth odjeżdża dzisiaj do Genui. 

— Rosyjska delegacja na konferencję w Genui 
opuściłę Berlin. Krasin odjechał do Londynu, ce- 
fem odbycia tam tn À 

— Dadiba Merwanjo Dalal, członek Rady In- 
dji przybędzie do Genui i wejdzie w skład dele- 
gacji angielskiej na konferencję, jako reprezen- 


tant Indji. 


Program konferencji genueńskiej — 
mówił ‘dalej dr. Benesz — można naogół 
„nazwać programem gospodarczym, ponie- 
waż dotyka on tylko pośrednio kwestji po- | 
litycznych, Drugim głównym problemem 
konferencji, genueńskiej jest odbudowa spo- 
łeczneśo i gospodarczego życia, zwłaszcza | 


w Europie środkowej. ! 

Rząd czechosłowacki—zakończył swe | 
przemówienie dr. Renes — oczekuie od | 
konferencji genueńskiej pozytywnych re- 
zultatów natury gospodarczej i finanso- 
wej, które się mogą stać dobrodziejstwem 
całej Europy. 

POSIEDZENIE PRZEDWSTĘPNE. 

Paryż, 5 kwietnia, (PAT). — Agencja 
Havasa potwierdza wiadomość, że w nie- 
dzielę albo w poniedziałek rano delegaci 
inocarstw sprzymierzonych zbiorą się w 
Genui -nå posiedzenie przedwstępne w ce- 
lu ustalenia wspólnej linji postępowania 
na konferencji. Jeżeli w toku /konferencji | 
sprzymierzeni mieliby ponownie zebrać się 
na takie posiedzenie, w takim razie dele- 


- Mtatnia próda porczmienia 
Genewa, 5 kwietnia (P. A. T.). Prezy- 
dent Calonder zaprosił pełnomocników pol- 
skiego i niemieckiego na konferencję, która 
ma się odbyć 8 b. m.'dla poczynienia ostat- 
niej próby osiągnięcia porozumienia w spra- 
wie punktów spornych, dotyczących likwi- 
dacji mienia niemieckiego na polskiej czę- 
ści Górnego Śląska. | 


1 Rosii Sowieckiej / 
ZAKOŃCZENIE ZJAZDU PARTJI 
"KOMUNISTYCZNEJ. ę 
Moskwa. (A. W.). — Zjazd partji ko- 
munistycznej został zakończony. Do cen- 
tralnego komitetu partji zostali wybrani: 
Andrejew, Bucharin, Woroszyłow, Dzier- 
żynskij, Zielenskij, Zinowjew, Kalinin, Ka- 


> ga” tłumnie zasila oddziały powstańcze. 
Najsilniejsze oddziały operują w rejonie 
Bijska - Barnaua, Władze sowieckie prze- 
rzuciły. do tego rejonu silne oddziały ka- 


„walerji do walki z powstańcami, 


Berlin, 4 kwietnia. (PAT). — „Vor- 
wärts” podaje, że akcją komunistyczna w 
Niemczech uzależniona jest całkowicie 


munistyczna otrzymywała z Rosji sowiec- 
kiej w r. 1921/ nie licząc wsparć Ill-ej 
międzynarodówki, (5 miljonów mk, mie- 
sięcznie. 


-Aanja żąda. preeentów 
Paryż, 5 kwietnia. (PAT). Havas. — 
Gabinet londyński przesłał do Paryża notę, 


x 


mieniew, Korotków, Kujbyszew, Lenin, Mo- | zawiadamiającą rząd francuski, że kon- 
łotow, Ordzonikidze, Pietrowskij, Radi wencja francusko-angielska z przed lat 
Rakowskij, Rudzutak, Rykow, SafronoW, | trzech, której termir wygaśnięcia nastąpi 
Smirnow, Sokolnikow, Stalin, Tomskij, | w najbliższym czasie, „a na mocy której 


Trockij, Frunze, Czuber, Jarosławskij. 
W. mowie pożegnalnej Lenin raz jesz- 
cze oświadczył. że w roku bież. sednem 
spraw partyjnych jest: 1) nawiązanie łącz- 
ności z włościaństwem za pomecą handlu, 
2) praca komunistów nad samymi sobą ce- 
lem nauczenia się handlu i administracji. 
POWSTANIE NA SYBERJI 
Moskwa, 5 kwietnią (P. A. T.). Dono- 
szą z Syberji. o rozwijającym się tam sil- 
nym ruchu powstańczym,  podtrzymywa- 
nym przez resztki wojsk Kołczaka. Lud- 
ność wiejska rozgoryczona rekwizycjami. 
władz sowieckich i ściaśaniem „prodnało- | 


Francja miała nię płacić Anglji procentów 
od pożyczonych Od niej sum, nie będzie 
odnowiona. ` 


Wiatanosii tolegraficnn. 


, — Senat francuski przyjął projekt ustawy, 
zetwierdzającej konwencję w spratie opieki i o- 
chrony społecznej między Francją i Polską. 

— Robotnicy londyńskich warsztatów okrętó- 
wych odrzucili redukcję płac zarobkowych, propo- 
nowaną ‘przez przedsiębiorców. 

— Senat rumuński ratyfikował / jednogłośnie 

akt przyłączenia Besarabji de Rumunii 


. » 


. 


la rajskie peia | 
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~ Rada Administracyjna Międzynarodowege 
Biura Pracy na swem ostatniem posiedzeniu przy- 
jęła do wiadomości depeszę ministra Schanzera, za- 
praszającą Biuro do wysłania rzeczoznawców tech- 
nicznych na konferencję gcnueńską. > 

— „Oberschlesische Kurier" donosi, że pomię- 
dzy delegacją polskiego ministerjum kolei żelaz- 
nych a przedstawicielami katowickiej dyrekcji ko- 
lejowej toczą się rokowania w sprawie przejęcia 
ruchu kolejowego w polskiej części Górnego Ślą- 
ska przez Rząd polski. w 

. — Parlament Rzeszy przyjął w trzecim czyta- 
niu projekty ustaw podatkowych. 

— Angielski urząd dla spraw zagranicznych o- 
głasza, że wysyła na brZEg Mugpanu okręt, zaopa- 
trzony w armaty w celu rozciągnięcia ochrony nad 
rybakami angielskimi. Jest to odpowiedź na śwałt, 
dokonany przez władze sowieckie, na dwóch ry- 
backich' okrętach angielskich, z których feden zo- 
stał zatopiony, a drugi skonfiskowany pod pre- 
tekstem, że łowił ryby na wodach terytorjalnych 
rosyjskich. 

— Sejm gdański odrzucił już po raz drugi 
rządowy projekt zmiany konstytucji, ograniczający 
w myśi żądań Ligi Narodów, czas urzędowania głó- 
wnych senatorów do lat 4-ch. 


Ruch robelniczy. 
Ło dych par. 


Cykl wykładów o hygienie na Śród- 
mieściu. Zapowiedziany cykl wykładów o 
hygienie dr. Barucha rozpocznie się we 
' czwartek, d: 6 b. m. o g. 7 w lokalu O. K. R. 
AL Jerozolimskie 6, Wszyscy słuchacze za- 


pisani oraz chętni proszeni są o punktualne: 


przybycie. ; 

Odczyt tow. M. Hankiewicza. W czwar- 
tek, d. 6 b. m. o g. 7 w. w lokalu O. K. R, 
AL Jerozolimskie 6, odbędzie się następny 
odczyt z cyklu „Historja nowoczesnego so- 
cjalizmu''. 


Odczyt na Jerozolimie. W czwartek, d. 
6 b. m. o godz. 7 w. w lokalu dzielnicy Je- 
rozolimskiej, Chłodna 41, odbędzie się od- 
czyt zbiorowy tow.tow. Kwapińskieśo i Za- 
remby n. t: „W 5-tą rocznicę rewolucji ro- 
syjskiej'. Wstęp dla członków za legityma- 
cjami partyjnemi, dla sympatyków za bez- 
płatnymi biletami, które otrzymywać moż- 
| na w sekretarjacie dzielnicy, Chłodna 41. 
| “Kelo drikarzy P. P. S. (W czwartek, d; 6 b, m, 
| o goda. 7 w lokalu dzielmicy Śródmiejskiej, Al. Je- 
8. 


Dzielvica Mokotow ka, W czwartek, d. 6 b. m 
, 9 gode. 5 i pół w lokalu dziednicy, Bagatela 12a, ad. 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Praska, W czwartek, d, 6 b. m. o $ 
7 w lekalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się 
ogólme zebranie czionków dzielnicy, | - 


Odczyt, W miedpżelę, d. 9 b. m. o g. 10 rano w 


teatrze Powszechnym, Chłodna 29, odbędzie się od- 
czyt tow. posła BarLckiego, n, t, „Przedwyborcza o- 
iensywa radkcji*. Bilety aabywać można w seścreta- 
rjacie dzielnicy, Chłodma 41. ŻE”. 

Odwolanie, W piątek, d. 7 b. m. wszystkie Agół. 
ne zebrania i posiedzenia komitetów mió odbędą 
się z powodw wiecu w sprawie zamachu aż ustawą 
o ochronie lokatorów, s 

Dzielnica Nowe Bródno, W czwartek, d. 6 b, m 
o godz, 7 w kino kolejowem na N. Bródnie wygłosi 
odczyt dr. Dobrzyński n, t, „Kryzys miesziamiowy 
a kooperatywy mieszkaniowe“, 

Dzielnica Wola-Czyste, W czwartek, d. 6 b, m. 
o godz, 7 w, w lokalu dzielpicy, Wolska 44, wygiło- 
si odczyt dir.. Kasprzak / r 


Rich zwodów < 


Umowa pył wyż w rolnietwie. Wczo- 
raj o godz. 7 i pół podpisano umowy zbio- 
rowe dla* komorników i rzemieślników. 

„Bezrobocie na wsi“, Na ten temat tow, 
Kwapiński wygłosi odczyt w Zw. Niezal. 
Młodzieży Socj. w piątek, d. 7 b. m. o g. 8 
wiecz. (loisal Klubu „Dom Akademiczek*, 


pieniędzy rosyjskich, Niemiecka partja ko- | Marszałkowska 97a). Wstęp wolny dla a- . 


kademików. 


Zarząd Związku: Zawodowego Pracow- 
ników Handlowych podaje do wiadomości, 
że w sobotę, d. 8 b. m. o g. 7 wiecz. odbę- 
dzie się w lokalu Związku (Sienna 16) rocz- 


| ne ogólne zebranie. Członkowie proszeni są 


o liczne przybycie ze względu na ważność 
spraw, będących na porządku obrad, 


Związek Pracown, Miejskich, Warecka 7. Dzil, - 


w czwartek, punkiualnie o godz. 7 wiecz, w loka- 
lu Związku odbędzie się posiedzenie Zarządu 
Związku, Członkowie Zarządu proszeni są o punk. 
tualne i bezwarunkowe przybycie, Na porządku ab- 
rad: 1) Odczytanie protokółu, 2) Sprawozdanie s8- 


| kretanjatu, 3) Sprawa zasilku świątecznego, 4) Sprz. 


wa Kasy Chorych i 5) Wolne wnioski, 

Jutro, w piatek, puktualnie o godz, 7 wiec. w 
łokalu Związku odbędzie się posiedzenie Rady Na- 
„czeliej Związku. Towarzysze delegaci proszenj są 
o punktualne i bezwarunkowe przybycie. Na po- 
rządku obrad: 1) Odczytanie protokułu, 2) Sprawe- 
zdanie Zarządiu, 3) Sprawą Kasy Chorych, 4) Wead 


ne wnioski. 
| ność, robotnicy budewiani! Zarząd rw, robi 
bud, w Polsoe zawiadamia członków zw. że d, 8 


kwiedmia, t, j w miedzięlę, o gods. 10 r, w lokxin 


= 
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Nr. 5 


WOZÓWWICZE. Wejście na zebranie ma ocazaniemy Wos- 
trolek lub kwitów, Towarzysze” stawwie się licznie. 
Gaonkowie złaegejący w: opłatach proszeni aq 6 Ure- 
giawanie przed zebraniem. 


STRAJK W FABRYCE „POLONIT*, 

Ze Zw. Zaw. Rob. Przem. Chemicznego ohrzy- 
wajemy następujące dane o strajku, jaki rozpoczął 
sę w fabryce „Połonit” w dniu wczorajszym: 

W stycmiu ub, r. została uruchomiona pierwsza 
trajm Kbryka wyr. gum. „Pałonit*, Narazie saru- 
k akoło 100 robotników przy remon- 
*samochodowych Sala. W. 


À 


DEA, 
= 


nawet począikcowe ubezpieczenia robotników. 
| w Kestie Chorych i koniecma była interwemoja sa- 
mej Kæy Chorych. Należy dodać pozatem. że w fa- 
twyse zaprowadzono rygor iŚcie wojskowy. Po wpro- 
wzdzeniu 8 godzin pracy bez przerwy, wydano T2- 


zany został "w ten sposób na 12-godzinną głodówkę 
przy cżęźkiej tizycznej pracy! (gdyż na drogę miy- | 


A AU PTY" ">". 7.7 MEW ZYOEAĆ 


przerwę, dla zjedzenia kawałka chleba, z tem, że 
| będą pracować o 15 minut dłużej, szorstko oznej- 
` miono im, że kto przekroczy wyż wskazane ZATZA- 
dzemie „odrazu wyleci za bramę”, 
W tych warumiach położemie robotników było- 
| niezacśme, tembardziej, gdy po dlugich mokowa- 
mindnalnie wynosić miała 928 mk. Imme sprawy, jak 
kwestia udzielania urłopów pracownikom i robot. 
mkom, wypłacania 18-6 pensji zostały przez dy- 
rekiona rozs' rzygnięte w tem sposób, ża, jak się wy- 
Tazit, „z laski swojej“ może on dać, lub nie dać. 
Taki system, stosowany do robotmików i pra- 
eowntizów doprowadził ich db ostateczności. Dnia 
(1 37 march konferencja ogółu pracowników upownż-_ 
— miła Zw, 7 Rob. Przem, Chem. do przeprowadze- 
mia padamych już w „Robotmiku” żądań, Sam dy- 
rektor fabryki uzna? je za bardzo skromne, i popro- 
sił o tenmin do dnia 4 kwietnia w celu pęrozumie- 
wia Się z Zarządem faftrykci, pe 
Dnis 4 kwietnią sekretarz Związku zwrócił się 
po ostaieczną odpowiedz ; dowiedział się, że.. p. 
dyrektor jeme „nie zdążył" porczunieć się z Za- 
madem. Pracownicy, znając doskonałe ten System 
e je desemna ag >. prawy tez | 


A 


administracji i ro- 
botnicy postanowili wytrwać, aż do uwzględnienia 
x « = 
K Zaoranicą. 
WEZWANIE MIĘDZYN. METALOWCÓW. 

Centr. Kom, Międzyn. Związku Metalowców 
wystosował wezwanie do członków organizacji kra- 
jowych o poparcie metalowców, toczących ciężką 
walkę w niektórych krajach, A więc: 

„W Danji metalowcy od szeregu tygodni są zlo- 

kuutowani, ale mimo największych ofiar nie pod- 
dają się iabrykantom. i 

W Anglji robotnicy z fabry maszyn od po- 

, Szątku marca są bez pracy. Żąda się od nich nie- 
tylko zgody na znaczne obniżenie płac, ale też pra- 
cy ponad ustaloną normę, mimo że w kraju są setki 
tysięcy bezrobotnych. Fabrykanci ogłosili lokaut, 
©garniający już kilkaset tysięcy robotników i gro- 
żący rozszerżeniem na inne gałęzie przemysłu, 

Na Węgrzech już ok, 10 tys. metalowców jest 

pracy, 

W Austrji, Belgii, Włoszech i Francji toczy się 
ciężka walka o zniżkę płac i pogorszenie warun. 
ków pracy. 

W Niemczech wskutek spadku marki i wzro- 
stu drożyzny odbywa się wałka o lepsze płace, 
na co przemysłowcy nie godzą się. Na południu 

100 tys. metalówców prowadzi już walkę ekono- i 
micżną. żądając lepszych pła: i sprzeciwiając się 
przedłużeniu czasu pracy z 46 na 48 godzin ty- 
żodniowo, 


1| SPROSTOWANIE „ZWIĄZKU ZIEMIAN”. 

- Na: zasądzie art. 21 i 22 przepisów prasowych 
(Dz. Praw z dn, 8 lutego 1919 r.) prosimy redakcję | 
dziępnigą „Robotnik” o umieszczenie w najbliższym 
numerze tegoż, pisma następującego sprostowania: 

W Nr. 73 „Robotnika”, z nyer pah r. b, 
został umieszczony artykuł p. t; ŚJak Związek 
Ziemian parceluje", podpisany inicjałami „W. O". 

Zawarta w powyższym artykule wiadomość o 
przeprowadzaniu przez Związck Ziemian parcela- 
cji dziewięciu majątków w powiecie Rawskim, ze 
szkodą dla reformy rolnej i bez uwzględnienia 
służby folwarcznej, nie jest zgodna z rzeczywisto- 
ścią. Związek Ziemian przeprowadził w powiecie 
Rawskjm częściową parcelację tylko w sześciu ma- 
jątkach, z następującym rezultatem: 

1) maj. Sadkowice — obszar ar any 
314 morgów 290. prętów kupiło 41 nabywców w tej 
liczbie 6-ciu ze służby folwarcznej i 14 b č 
reszta małorólni i pełnorołni.! 


(6, M Emilin — obsz, 143 mg. 202 pr. kupiło 14 


„ustaw, 


do księgami: owej firmy 


4 


oujacy w 
<zarnie, 


„kupiono dwa Dom 


"dowoleniem, że urzędnicy wi Banku mi 
| ga klasowego, a nsttncję, swoja własną, 


f a propozycje tow. Daszy A Z 


yo e 


„KOBOTNIK, czwartek, 6 kwietnia 1922 z. 


nabywców w tem 1 ze służby fotw. i 4 bezrołnych. | 
3) Ossowice — obsz, 213 mg., 021 pr. kupiło 26 
miejscowych gospodarzy, w iem 1 bezrelny. Służ- 
ba folwarczna z powodu parcelacji nie została 
zwolniona. co stwierdza protokuł podpisany przez 
właściciela, 

4) Stadzianki — obsz. 482 mk. 299 pr, nabyło 
35 gospodarzy, w tem 21 bezrolnych. Służba folw. 
z powodu parcelacji nie została zwolniona, 
stwierdza protokuł podpisany przez właściciela. 

5) Żdżary - Wierzchy — obsz. 360 mg, 171 pr, 
33 nabywców, w tym 8 ze służby folwarcznej, 13 
bezrolnych, reszta małorolni. 

6) Brzozówka ~ Parolice — obsz. 85 mg. 038 
pr. nabywców 14, w tym 9 małorolnych. Służba 
fołw. z powodu parcelacji nie została zwolniona, co 
stwierdza protokuł, podpisany przez właściciela. 

scównież niezgodnem jest z prawdą, że „zgło 
szenia na nabycie ziemi tych 41 rodzin odrzucono”. 
Przy parcelacji, przeprowadzanej przez Związek 
Ziemian, przedewszystkiem proponuje się kupno 
ziemi służbie folwarcznej, a jeśli który z niej nie 
chee lub nie może nabyć ziemi, to my na to nic po- 
radzić nie możemy, 

Co zaś do zamierzonej oarcelacji w tymże 
wiecie Rawskim w majatku p, akc ag 
Wojska”, to przy takowej parcelacji będą rów- 
nicż uwzględnione wszelkie odnośne wymagania 
a jak i przepisy Głównego Urzędu. Ziemskie- 
o. s Ą i 


Głosy czytelników, 
j Pasek ksipgarski, 
„ Jakó ilustrację szałonego wprost paska, 
Wianego pirez księgarzy, podaje nastepujacy fakt 
w numerze „Tygodnia Polskiego” u 


co 


przy uł. Nowy Świat, Tam 
mi. jednak powiedziańo, że cena 80 mk. obowiązy. 
drożny ad B miesiącami, obecnie zań książki po- 
ożały o 200 prog. è cena. wspomnianego wydania 
wymosi 240 mk, `j ' je 

Zdaje się, żaden artykuł, 


Wsntaby chyba pomyśleć 
kich środków. velem. 


Jak się traktuje robotników, pracujących w Pu 
> Robotnicy, pracujacy w Puszczy Białowiejskiej, 
nie mają nawet gdzie nocować po ciężkiej cało- 
dziennej pracy, W. nocy. zaleguja pokotem jedyną 
saię ma si, Hamówka, æ gdy się robi dzień, muszą 
xa 8 kilometrów przejść, by dostać się ną miejsce 


i ma ma nawet girio kości rozgrzć po człodziennej 


Wartoby ma miejscy zbaduć, w jaki eposób Ze 
rząd (Puszczy doprowadził do tego, że roboinicy, pra. 
puszczy, skazani są dziś na podobne mę. 


LL , 


Życie gospodarcze, 

Notowania giełdy waręzawakiej 
Dolary Stan, Zjadu, 8780 — 3810 — 3805. 
Marki memiechie 1230, y 
Londyn 16.825 — 16.900. 
Panyż 346.75 — 858, 


DOROCZNE ZEBRANIE  AKCJONARJ 
BANKU LUDOWEGO, BZ 
„Zagaił tow. Daszyński, który poprzedził obra- 
dy charakterystyką dotychczasowej działalności 
Banku. Ba powstał nie dla robienia pieniędzy, 
ale dla rozwoju instytucji ospodarczych klasy 
pracującej, w: pierwszym rzędzie kooperatyw wy- 
tw. i spożywczych. Wszystkie te -koopera- 
ewy, tóre powstały w dużej ilości, cierpiały na 
brak kredytu i własnego banku, Bank Ludowy 
miał te lukę zapełnić, Ale nietylko to: Bank Ludo- 
wy popierał moytocję kulturalne i społeczne o o- 
arans znaczeniu. Przy pomocy Banku Lu o 
1 Ludowe, E a Radomiu, dru- 
gi w Dąbrowie Górniczej B dawał również 
nietylko . ale gwarancją tranzakcji dokony- 
wanych przez spółdzielnie znacznie przyczynił się 
do rozwoju, któremu groziło uiebezpieczeństwo 


z u wprowadzenia wolnego handlu. Zaufa- 
nie do Banku z rozwojem jego działalności wzra- 
stało; wkłady wzrosły z 11 miljonów na początku 


istnienia do 70 mil. w końcu roku; kapitał akewi 
"RO trzykrotnie, Z anteny Moe ży fer że 
. anku można było przystąpić do założenia oddzia- 
ów w całem Państwie, Pierwszy oddział powstał 
na'świeżo przyłączonej do Polski ziemi órnoślą- 
skiej, w Katowicach, gdzie wśród haea ga roz- 
Leony na kilka miljonów akcji Wśród robot- 
ników innych dzielnic zrozómienie zadań Banku 
rośnie i jest pewność, że nowa emisja akcji 'znaj- 
zje. APR „ród robotników całego kraju, co 
zwe zaiożenie nowych oddziałów w i 
Wilnie, Krakowie, Dąbrowie GA iaw w Łodzi 
L obył sobie Bank Ludowy, 
zwala i zmusza do jay beja kapitału RESE 


tow, Hołówkę. Sprawozdanie a pierwszy rok 
Slacikaści „0416 kaja Pi W. Sb Many | 


X 


EGP ý y 
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| na dywidendę, 3 


p ZY AE E PYOOZDREZE 


| r, fak również projekt podziału zysków zatwier- 
dzono. Z ogólnego zysku 12,168.550 mk, 6%, idzie 


dyw % na dodatkowe dywidendy, 5% 
na kapitał zasobowy, około 300 tys. na kapitał re- 
zerwowy, z górą 4 miljony na daninę i podatki, 3094 
na wynagrodzenie członków Rady Zarządu i pra- 
cowników, Reszta 560 tys. dzieli się, jak nastę- 
puje: 230 tys, na wydział rob. opieki nad dziec- 
kiem, po 100 tys. na Wydz. kult. - ośw., Bibljotekę 
publiczną i Związek inwalidów, wreszcie 30 tys. na 
cegiełkę wawelską. : 

Następnie dyr. Siatkiewicz rełetował sprawę 
podwyższenia kapitału zakładowego do 50 miljo- 
nów, nasiępnie do 100 miljonów.-- 

Tow. Dasżyński zwrócił przytem uwagę, że Ra- 
da Banku dbać będzie o to. aby akcje dostały się w 
ręce organizacji robotniczych, a nie poszły do rąk 
paskarskica i niepowołanych. i 

Tow. Diamand' podkreślił sprzeczność między 
ideą Banku i jego celami a celami Banków kapi- 
talistycznych, sprzeczność ta utrudnia: działalność 
Banku, który wogóle jest jednym z pierwszych w 
Europie banków, założonych przez socjalistyczne 
organizacje robotnięze. Na Zachodzie stare i bo- 
gate organizacje robotnicze dostarczają dostatecz- 
nych środków obrotowych swym bankom. U nas 
musimy jeszcze częściowo liczyć na jednostki pry- 
watne, i to powoduje założycieli Banku do obwa- 
rowania sobie większości dla zachowania jego ce- 
lów i ideowego kierunku. 

głosowaniu jednomyślnie uchwalono 
sek o podwyższeniu kapitału. ; 

Adw. Lewy, doradca prawny Banku refero- 
wał sprawę zmiany statutu. Wszystkie propono- 
wane zmiany przyjęto jednomyślnie. 

Następnie wobec ustąpienia z Rady Nadzor- 
czej tow. Moraczewskiego i wylosowania tow, Da- 
s jego, Tora i Tcplitza, jak również wobec po- 
większenia ilości członków Rady z 11 do aT. 
stąpiono do wyborów 10 człogków Rady. | wy- 
viku wyborów skład nowej Rady Nadzorczej jest 
następujący. Dawni członkowie: tow. tow. pos, 
Arciszewski, ławnik Baryka, pos, Bobrowski, radny 
Hołówko, pos. Liberman, prez. Rżewski, pos. Zie- 
niecki, Nowowybrani: tow, tow. Biniszkiewicz Jó- 
zef « Katowic, Chrystowski Michał ze Lwowa, 
przedst. koop. rob. „Jedność”, .pos. Daszyński l- 
gnacy, mec. Demidecki Konstanty, Grylowski Józef, 
przedst. rid kolciowych Piotrowski Zygmunt, re- 
prezentant Z S. P. w Ameryce, radna Prauss 
fia, ławnik Toeplitz Teodor, Tor Stanisław, 2: 
R. S. S., oraz Ziller Henryk, przedst. koop. „Prole- 
tarjat" w Krakowie. 

Do komisji rewizvjnej wybrano: tow. 
Hausnera, Luksemburga, pos. Pużaka, inż, 
mana, ora: Zerkowskiego Jana. 


Przyszłość stoczni i warsztatów kolejowych w 
Gdańska, Komisja rozdzielcza b. majątku niemiec- 
kiego zamierza oddać w. m. Gdańskowi i Polsce 
do spółki prawo własności stoczni i  warszta- 
tów kólejowych, pod warunkiem. że zarówno zakła- 
dy stoczni jak też warsztatów kolejowych przejdą 
w ręce dwuch towarzystw akcyjnych, związanych 
wspólnotą interesów. ; 

Każde z towarzystw ma wnieść 20 miljonów 


wnio- 
s 


tow. p 
Stiefel. 


rak. niem, przyczem stosunek udzisłów w stoczni - 


ma wynosić: 60% angielskich, 20%, gdańskich i 
20% polskich; w warsztatach zaś: 609%, francu- 


skich, 20% gdańskich i 20%, polskich. Udział rzą-» 


da gdańskiego i polskiego jest wyłączeny. Grupa 


angielska należy do towarz. Cravens Lim, w Chef- j 


fieldy francuska do Socićtć des Battignolles w Pa- 
ryżu, Polska grupa składa się z 8 banków war- 


szawskich z „Bankiem Handlowym” na czele. Gdań- 
„| ska grupa tworzy się.,- Oba. towarzystwa korzysta- 
| łyby z gruntów i zabudowań, RA dziełżawcy, w 


ciągu lat 45 do 60. > 


Rozmaitości. 

Śmierć połączonych“ sióstr. 
W Lizbonie, w Portugalji zmarły w wieku lat 
43 dwie siostry - bliźniaczki, które przyszły na 
świat zrośnięte z sóba. Róża i Józefa Bladzek uro- 
dziły się w Czechach jako dzieci normałgych ro- 
dziców. Zrośnięte siostry pokazywały się w całej 
Europie, W Beclinie przed laty jedna z nich Róża 
szczęśliwie powiła syna. który był zupełnie nor- 
malny. Pierwsza umarła, Józefa, a w kwadrans 
po niej — Róża. i 


IM Dzis 15 nieznanych doląd atrakcji 
N 


z trupą 


Lilipatówy,. 
najmniejszych ludzi, | największych 
paz artystów uniwersalnych świata. 


Dr. H. DATYNER urolog 
Choroby nerek, pęcherza i dróg mecz. 


Al. Jerozoliaskie 39 gmach „Poleajań. 
Do i2 i ad 5—8. Tel. 44-33, 


RZEZIĘBIERIA 
0 Kasziu *"" używaj 


„Pssyni Neo=>"Walda”* 
Wyrobu Laborator. Chemiczno-Farmaceutycznego 
Modliński i Kroguiscki w Warszawie. 


Sprzedają apteki i składy apteczne. 


K ik 
roniIikxka. 
Górą paskarstwo! Kilka dni temu a- 
resztowano kilku wędliniarzy za ukrywa- 
nie szynek, przeznaczonych na s 
przedświąteczny. Ale oto panów wędlinia- 
rzy, z wyjątkiem 1 hurtownika, już zwol-, 
niono, a szynek jak nie było w sklepach, 
tak nadal niema. Ceny zaś innych ` 
skaczą z niebywałą szybkością w górę. 
ładze nasze pozostały tedy! wierne 
„tradycji « robi się początkową nieco 
huczku, by'po kilku dniach wszystko nadał 
wróciło do paskarskiego łożyska. Jest to 
komedja i g perei się z ludności. Kie- 
dyż władze miejskie zabiorą się poważnie 
do walki ze zbrodniczą spekulacją? Dla- 


czego nie wyznaczą cen nalnych, 
bacznie śledząc, by ich nie zano? 
Dlaczego nie skonfiskują anych w 


celu paskarskim towarów, odprzedając je 
po.niskiej cenie ludności? Dlaczego Magi- 
strat sam nie poczyni zakupów i nie nagro- 


madzi zapasów, by stawić czoło wyuzda- | wejściu ne salę. 
a ; 

A X że € ARA 
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nej oe ! 22 
- Zabawa w ciuciubabkę z paskarzar 
jest nietylko kompromitująca dla- wła 
miejskich, ale, zbyt kosztowna dla ogó 
spożywców, by spokojnie przypatrywać si 
jej. <e Gi 


, SE) 


. STAN POGODY „ 

(według danych Pzństw. Instytutu Meteorol,). 
Temperatura uajwyższa wymosiła wczoraj 
Warszawie 58%; najniższą 2.40, i 


(s) Sprawy pocztowe, [Wobec obejmowania 
rząd polski ad admnistracyjnych na Wileñs 
śnie, istniejącs tam poczty polowe zostają zdem 
bilizowame, Urząły pocztowo-telegraficzne otrz 
łę zawiadanienie, że do urzędów pocztowych 
twy środikowej jeszcze nie wolno przyjmować 


wych. 


Nowe stacje tełegraficzze i telefonieme, | 
rzędach pocztowych Dlugosiodto, powiatu O: 
łomżyński Jeżów powiatu Brzeziny, Rokitno 
wistu Sany, Traby powiatu Wotożyn, zaprowadz 
mo shibe telegraficma i teiefomiczmą, a w u 


(x) Pem*e oszdnikom Wobec nadchod 
skarg od asadn=kiw wojskowych, że pomoc pie 
na mie fest w dalszym ciągu udzielanay 
rotnictwą polaco wojewodom pod odpowi 
śoą shrżbowąę przedsiębrać Srodki, żeby © 
wojskowi db dmóy 10 kwietnia byl TREPO 
kredytu na ter cel wyznaczanego przez Sejm 
WOdWWCZY. sA 


drobiu, odbędzie się w dniach 24 do 26 £ 
w Warszawie. Szczegółowy program wystawy, 
mmiki wystawowe, ons delklsracje zgłos 


(a) Studenci jugosłowiańscy, Ministerj 
świecenia Publicznego otrzymało zawiądo 
przyjańi do Warszawy studantów jugosło 
akademii handlowej spodziewamy kest 21 % 
Stwdezci po droćze będą w Krakowie, 


krów amerykańskich, p. Memis, dla zaznajomi x 

się m działatnością oświatową i tlantropiynę m 

kwekrów, dzialajacych na terenie Polski, 

vis przybył z Wiednia, gdzie również przep 

komiroię inspekcyjną, We 
Z Zachęty. W d. 5 kowieimia Naczelmik 


Rabindranath Tagore. Dziś, w sali' 
peoia o godz. 8 wiecz: od 
się odczyt Zofji Wojnarowskiej o twór 
ści Rabindranat'ha Tagore. Bilety naby 
można w księgarniach: Wende i S-ka, 
kowskie Przedmieście 9, Trzaska, Ew 
Michalski, Hotel Europejski, Księgarni 
botnicza, Wspólna 17, oraz od godz. 
w kasie na miejscu odczytu. I, 

Stow, b. włęśniów politycznych zawiad: 
zebranie zarządu odbędzie się dziś: w czwarte 
g. 7 I pół wiecz, wi lokalu Siawarzyszania (D 


AJ 

Stow, Wejnomyślicieli Pel, urządza w pist 

ga mę godz, 8 ko w sali Hand oó 
emma odczyt k Hempla p. Zac 


. Wycieczka nauczycieli Dnia 6 b. m o: 
w bkalu Gaiaa Zani. Naucz, í ki f 
średnich (Bracka 19) odbędzie się zebranie » 
cielstwa, 1 acego wzi atomu 
przez Związek wycieczce do 


gnalizacja “ Na dem demat 
MR eau $ i 
Przemystu i À inż A. Wi 


Naj i 
iiagtski p 


Pol T-wa „Geograficznego zawiadamia, 
kwieżnia o godz. 8 w, w łekalu Tow, (No- 
Świat 72) odbędzie się posiedzenia naukowe. 
Na, dzienmym.: 1) Refert p. Anderki „Sur 
| Wg de l'Hongrie*. 2) Referat p. Jankowskie- 
|, go: „Zastosowanie geodezji i kartęgrafi: przy wy- 
_ bome progekcji mapy“, / 


Tajemniczy osobnik. W tych dniach aresztowa. 
w Poznaniu pewnego jęgomościa, który wpraw- 
g zewmętrziego wyglądu czyni wrażenie inbel- 

jedmakże jest to jakiś osobnik  podajrzcnej 
i aresztowany został skutkiem poznania go 


ję warszawską. Sprowadzony do komisarjatu 
się za Władysława Wyrębskiego z gkolis Tur- 
ka, 0 K, że podszywa się on tylko 
pod to nazwisko, mając qkradziony dowód osobisty 

o. Wówczas śbwierdzomo, że anany om 
y ul, 


Porec jest to jalkiś rne mie- 
€ ptaszek, którego przeszłość ichczas 
le została ustalona, a so policja postanowiła wyjeś. 
mió, sam jednak on nie chce o sobie dać. żadnych 
wyjaśnień, , 
- Qsierogony urząd śledczy, W tych dniach urzę- 
dawi śledczemu stalo się mieszczęście. Jedyny pies 
policyjny, goniąc iakiegoś złodzieja popełnił nico- 
X, nawinąwszy się pod nogę koniowi ną u- 
który kopną! psa tak, że pies po kilku dniach 
ao oz: doi yehczas anpa umząd sled- 
4 warszawski -nie oirzymnał, Policja warszawiska 
kryminalna została więc ośierocona, 
'__ Nocleg konsula pod bramą. W tych duiach kon-' 
e z państw obcych przy ul. Żórawiej 24, 
szedł do domu już po zamknięciu bramy. Ze zaś 
pey domowi serażkują, konsul mie mógi dostać 
przez zamkniętą bremę i bębnił kilka godzin, 
mogąc się doczekać otwarcia bramy, udaz się do 
00 arjatu i policja, udamwszy się ma miejsce, pró- 
wala przekonać dozorcę, również bębniąc iw bra- 
h aby ją otworzył, Niestety! Klucz zmejdował: się 
Spod ze domu. Wszyscy lokstorowie się pobu- 
gospodarz żednaij spali, ani myśląc ruszyć się 
odmych, paaie A Wobec. tego konsul mus'ał 
ać przed bramą. stojąc do godz. 6 rano, Na- 
go dnia pracowały wszystkie telefony odnoś- 
ministerjów, iy dać satysfakcję konsulowi i od 
> dnia w tym domu brama jest przez człą ooo 


Zabójstwo. Nocy wczorajszej na ul. Zabkow- 
ej przed Rn K 17 uderzeniem Koan nata, 
m w głowę zostat zabity 45-leimi [Władysław 
óski (Łomżyńska 15), gtołara w zbrojowni 
skiej przy ul Stalowej, Przeprowadzone na- 
dochodzenie przez 14 i 15 komisaujaty do- | 


A > lo aresztowamią — przypuszezalnych 


È 
n 


i: Piotra Wójcika (Grodzieńska 3), 
erza Wiśniewsikiego (Folwarczna 14), Wia- 
a Butejki (Szeroka 30) i Ludwika Twardziń. 
kiego (Strzelecka 23), Wszyscy wspomniani byli 
; z Madalińskim w kawiarmi ną rogu ub Targo- 
ji K pzej na kbacji, Zbrodni dokonano po pija- 
kilka godzin po zabójstwie, aresztoweni 
nie trzeżw'eji j na zapytania wcale nie 
ti, że M zabójstwa. 
f prfez żonę. Szegowcowi 32 pulku 
choty, Aleksandrow; Kowalczykowi (Wiktonska 
8) w pred gee nieobecności w domu, żona je- 
S elena, zabrała różne ubrania meskie, wartości 
% 000 mk. wyszla i więcej nie wróciła, 


'- Z sądów. - 
®© randrn zad Wisly, 
` 85-letni Szezepem Paśnik, rolnik z cawod, nie 


a bynapmniej zbrodnigrza pospolitego, a 
N zmómelowana pono zrzezeń żona, 40-letnia' , 
ła Paśnikowa, z domu js 


aerate o chorobiiwym wyrazie twarzy; ona — 
gta prawie zupelnie ohustka, z pod której. wy- 

e ja e oczy zwierzęcia — czyni wraże- 

 przesbraszociej, 

3 Rozprawom przewodniczy wiceprezes sądu Gu- 
Oskarżenie wiozi ppnok. Rêst: „ Obronę 

! reprezentują: w imieniu Paśnika adw. N, 
at, ze stromy Paśniikowej — adw. Wł. Run- 
czozdawcą jest dr. prow. Grzywo-Dąbrowski. 


ich mazagutrz mą dworzec, Spoikawszy się 
kami zgodnie g umową na dworcu, P. za- 
ich ze swoim mężem P2śnikiem, który, 
rolę zamożnego gospodarza, Morozówinię przy- 
natychmiast, obiecując jej świetne watki. Na- 
z udali się Paśnikowie z emigrantkami do nie- 
Zarzyckiej, gdzie podczas libacji targu dobito. 

o podążcno wspólnie na dworzec, po dro- 
twiejów odłączyła się, zaś Moroz pozostała z 
mi celem wyjazdu do miejaca przeznaczenia, 
lutego syn wartownik kolejowego w Błoniu 
gi trupa kobiecego niedaleko toru, Zawia- 
o urząd śledczy i malżeństwo powyższe mie- 

dzięki nader energcznemu dochodzeniu 
ło się pod kluczem, . | 
j Badaty Pesnik do winy się przyznał, zaznącza- 

że-wyjechal z Morozówną wieczornym pocia- 
em do Piochocin, potem poszli piechotą w kierun- 

Bionia. Pęd bą obicia zmusił ją do stosunku, 
em obw szyję ofiary MED co Spowodo- 
c śmięrć. Trupa obrabował, część rzeczy sprze- 
chusikę zaś na głowę darował żonie, która mu 

byla pomocną. Delàj przyma! się do 
a biiku imnych kobiet, oskarżdiac żonę o 
óludzieł w niektórych wypadkach, a więc: 1)" 
oczątisach stycznia zamordował w pobliżu Pru- 
a Józeię Godekowa, kochznikę swoją. a to w 
ch zemsty. że go namawiala dp zbrodni, 2) w 

s, anie zarżnął również przez zemstę 

wej, Marjanne Wiśniewska, i jej wu- 
 Rozalję Garlińską, 8) w pobliżu shscj; 
amordował Kobietę nieustaloiego dofyrhczas 
viska, Było to w iwym, 4) w tymże miesiąca 
pomocy żony uśmiercił również niewiadomego 
a dziewczynę mieniem, Stasia w okolicy 
) w dziasięć dni później przy udziale żony 
yal pod Teresinem niejaka Matjsznę Ju- 
k i wreszcie 6) 20 lutego w pobliżu Błonia ue 
iMarjamuę Morczównę, 

„Wobec tego, że kompetencji sadów dorażnych 
0 a sprawy wdrożone, w których śledztwo u- 
me dostalo mie później, nić w czternaście dnó 
yłoryciu zbrodni; prád przedmiotem niniej- j' 
sprawy jesi ‘yiko sprawa e uduszenie Mord- 


policjanta jako poszukiwanego kiedyś 


` 


ROBOTNIK”, 


| Pasnikowa, sądzona Po maz pierwszy, do winy 
się nić | 
nie na: 


wiedliwości i urzędu 
ża Paśaik hyğ już wielokrotnie karany za krądzieże, 
iza zabójstwo policjanta. { 
Obrona wystapil; z wnioskiem o skierowanie 
sprawy ma drogę zwykłego postępowania z uwagi 
na to, że przedmiotem s ry jest tylko jedno prze- 
stępstwo, nie mające mio z chęcią 
Malżonkowie 'Paścikowie, chcąc osłabió 


Dziś dafszy ciąg rozpraw. i 

blicamością, wpuszczamą za biletami. ` 
Cukiernik Albrecht w 2-ej instancji, 

IWarsząwa miasta wczoraj , sengację: przed 
wydziałem odwoławczym Si GRE stamął 
wczoraj sprowadzony pod strażą z anesztu prewen- 
Altrechi, many "wspówiaściciel 
aukien Ziemiańsk Ś, skazany niedawno przez sę- 
dziego pokoju 21 okręgu na cziery miesiące więzie- 
nią i grzywię w kwocie 2 miljonów marek 
za pob'eramie con lichwiarskich w swych zakładach, 
« W obronie skazanego przemawiali adwotac!: 
H. Ettinger (ojciec), J. Nowodworski i W. Brokmen, 


i Jaruzelskiego, po 
wienia p, o. prokuratora Nisen- 


cy, Skacarjąc go 

"Licznie gebrasi kaleczy zawodowi, oskarżonego 
przyjęli wyrok z oburzeniem, a pokrzywdzona pu- 
s z wyraźnemi oznakami zadowolenia. 


Teatr i Muzyka. 
TEATR IM. BOGUSŁAWSKIEGO. 
Kordjan J. Słowąckiego, 


Rola i znaczenie Teatru im, Bogusławskiego 
zaczynają się coraz wyraźniej ustalać i wzrastać. 
Dość edzieć, że przedstawienie Kordjana sta- 
nęło na poziomie nie niższym, jeżeli nie wyższym, 
niż wielki repertuar (od święta widywany zresztą 
tylko) na t. zw, wielkich scenach warszawskich. 
Teatr ten dał już „Dziady“ w całości, na co żadna 
inna scena nie zdobyła się, a wczoraj „Kordjana”. 
"W atmósferze gorącej pracy dla sztuki podnosi się 
zespół tego teatru i szybko rozwijają talenty, cze- 
go dowodem rola Konstantego w interpretacji p. J. 
Staszewskiego. P. Staszewski grał ją w duchu, 
wskazanym przez poetę w słowach: „brat się 
wściekł carowi więc go rzucił na Polskę” i stwo- 
rzył swietną postać, prawdziwszą od wszelkich sty- 
lizacji Zbój, pół- warjat, buldog z twarzy, epi- 
leptyk z gestów — i W. Książe Konstanty. Sce. 


‘ny na placu Saskim i „rozmowa carów“ wypadły 


dzięki temu właśnie artyście z siłą żywiołową. 

Tak samo potężne wrażenie tragicznego ła- 
mania się, charakterystycznego dla 31 roku, zo- 
stawiła scena w podziemiach. Tu wysunął się na 
czoło oczywiście Kordjan Węgrzyna. Znalazł tu 
artysta w swej bogatej psychice wszelkie akcenty 

'wojęnego, zśubionego w sobie, pozbawionego 

stynktu czynu narodu. Cała tragedja 31 r., zam- 
knięta w monologu Kordjana, odsłaniała się przed 
widownią, jak zwierciadło nie tylko przeszłości... 
I do takiej właśnie tytanicznej interpretacji zdołał 
wznieść się Węgrzyn. 

Zanotować należy doskanały pomysł reżyserji 
ip. Tatarkiewicza) zastąpienia niezdarnych zazwy- 
czaj postaci wizyjnych za pomocą głosów dwóch 
karjatyd sali zarfkkowej. Uniknięto w ten sposób 
rażącego naturalizmu wszelkich wizji scenicznych 
a słowa duszy ujęto w hieratyczny rytm —- mó- 
wiących posągów. i 

Najmniej suggestywnie działały pierwsze dwa 
obrazy. Cudowny liryzm słowa, domagający się 
bardziej deklamatora, niż aktora, ginie ze sceny 
a paweł nuży rozwlekłością. I monolog na Mont- 
Blanc, mimo świetnej chociaż prostej dekoracji (J. 
Wodyńskiego), nie rozgrzewał — ale wina to rów- 
rież 'raczei poety. Dopiero od obrazu w podzie- 
tiach teatralne działanie poematu dramatycznego 
utrzymuje się już bez przerwy na wysokim pozio- 
mie aż do końca. Kordjan sam od tej dopiero 
chwili staje się zresztą postacią dramatyczną. 

Z aktorów należy wyszczególnić jeszcze pp. 
Ryszkowskiego (prezes), Przysłańskiego (Mikołaj) 
i St, Janowskiego (Grzegorza). Za scen zbioro- 
wych najsłabiej wypadła scena koronacyjna. Nie 
palił się w niej żywioł ulicy, po raz pierwszy do 
literatury. palskiej wprowadzony w scenie korona- 
gvjnej Kotdjana, nie iskrzył się zjadliwy i typowy. 
dla Warszawy dowcip tiumu. Natomiast okazale, 
z bogactwem wielkiego teatru a prostemi środkami 
postawiono obraz rewji na pl. Saskim a że wzru- 
szającą melancholją i wstrząsającą pra scenę 
rozstrzelania Kordjana. Milcząca wymowa sinej 
dali, prze:narsz skazańca z wiernym sługą, łamią- 
cym ręcę w razpaczy, krzyk ludu, zarysowanego 
nie w masie, ale w kilku sytwetach trwożnych, za- 
mknęły dzieło ponurym akordem, działającym sym- 
bolicznie. Wizja martyrologji narodu, szarpanego 
przez carskie psy w ciągu całegó wicku. 

Ceła Warsząwa winna poznać ten dramat po- 


| tężny swojej tragicznej przeszłości. 


Zygmunt Kisielewski. 


Teatr Wielki. Dziś premjera baletu „Narcyz“ i 
„Lysje *. Jutro „Lohengrin“, 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisan. 


4 


£ 


czwartek, 6 kwietnia 1922 r. „Pr. 95 
Teatr Rozmaitości. Dziś i hitro połężny dramat | ajeretka A. Piotrowskiegó ito“, farsz © re- 

W. Sieroszewskiego p. t, „Bolszewity”. W próbach | pertuanu „Grand Guignolu* „Dabrznoc”, 

„Streszma dzieci" K. H, Rostworowskiego. Teatr Nowy dla dziecj (ul, Marszałkowska 125). 


szyńsk'ego „Szewe Kopytko i Kaczor Kwak“ opo- 
wie J, Śrebrzycki, zaś Nimką Wilińska wypowie 
prolog do dzieci, Balet Sped wykona teerję w 
1 akcie. Cay miejsc cd 200 mik. >: 
Wieczór poetów „Skamandra“ odbedzie sie w 
sali (ke Hyg:en cznego, Karowa 31, wzm 
: j > 8 z og. wiącz, Bilety na tem artyslycze W.eCTÓT üa- 
oryg dziwna”. Jutro premjera: „Alchemika mi- ' bywać można w księgarni Wenda. Grek.-Przedhn, 
ości . Bilety i zapn z datą dzisiejszą ważce | ` Poranek w kinie, W nadchodzącą niedzielę od 
dala gorg no paek, z dala 7 b m, na 8 b. m, | pogzie się w sali Colosseum o g. 12 w pał. poranek 
z dalią 8-go b. m, na 9 b. m. zmowy, z kiórego dochód przeznaczony i 
Teatr Mały. Dziś „Ósma żona Sinobtodegó*. | cję pom 
ną Teatr Maska, Dziś „Pudło z zabawkami” i „Mi- gramie obok imieresujących fiimów — niezwykła 


i łoterja”, 
Teatr Nowości. Dziś „Gwiazda filmu", gościn- 
my występ azwedziciej primadonmy Elny Gistedt. 
Teatr Praski, Dziś „Królowa Pr ja”, 
Teatr Powszechny. Dziś „Graz“, 
„Teatr „Nietoperz“ Świat 63. Dziś uroz-. 
mańcona premjera, na której program składa sę: 


„ Teat im, Bogusławskiego. Dus i fumio „„Kor- 
djan“ Sloweckiega Początek o godz, 7 i pół w. 
Teatr Reduła, Dzisiaj z powodu przedstawie- 
nia amerykeńskiego w teatrze Wielkim, pierwsze 
przeńdstawiecie roznansn W. Rogowicza p. t. „Al- 
rem: mitosi“ mie odbędzie się. Dziś ma af 


żywą świnkę ui żywego baranka 
nocnego, które wygrać bens można bez żadnej do. 
płaty. Bilety 


NA RATY! "= "zgogodniejszych 


okrycia damskie i kostjumy 
| egia fasonów 
Nowolipie 39 m. 8, w bramie II piętro. 


Baczność!! Na Raty! 


Nie przepłacając można mieć wielką wygodę. Wszelką gar- 
derobę męską ;i damską, różne materjały łokciowe zagra- 
niczne i krajowe *- 


poleca firma 


„OSZCZĘDKOŚĆ* Nowogrodzka 4, telef 228 


- 


HACŁAW GIESZALSKI POLIA 52 


połeca po cenach najniższych 
w Warszawie 


GARNITURY 
GARANUAY 


GARNITURY 
GARAITORY 


GRATORY 
MINESRE 


2.000 Pol- 
SPADNIE że 7 0 


[OODE zzo” * o" rot 


wełniane od 16.000 
Polna 52. 


sportowe od 10.000 
Polna 52. 


angielskie od 25.000 
Polna 52. 


„Kamgarn* od 30000 
Polna 52. 


robotnicze od 5.600 
Polna 52. 


h sklep. 


od 11.500 


WYPRZEDAŻ 


nadzwyczajna okazja 
BLUZKI welniane 


i f b towe nieprzema- 
SUKNIE wełniane „ 2.500 AONIE sado da Duta ód 7000. 
DE angielskie „ 500 Polna 52. 
KIETY damskie „ L500 
KGSZULE męskie zefir. „ L800 aati erun. Ame 
KOSZULKI í kalesony trykotowe ciepłe . 1.000 


sztuczkowe krajowe i 
zagraniczne od 6.000 


[| SPODNIE 


Polna 52. 

i t. Porada le- 
Leczenie karska 300. Elektoral 
na Ie @gle Po, 1-sza--2-ga- 
4-ta — „ Telefony: 299-58, 


187-36. 

i pii wybór skromnych, wy 

i 8 kwintnych. Ceny rzeczy- 

wiście bezkonkurencyjne, proszę 

j amanir i Płac Aleksandra 13 róg 
awiej. 


H wyborowy kamień piasko- 
ai wiec, przyjmuje wszelkie 
obstalunki na schody, płyty, tā- 
czaki, masywy 4 przeważnie ną 


B-=cia ZANDER 
MARSZAŁKOWSKA 88. 


Sk 4 + ża r z 
| RA > Jari AAC 2 FA p. 


e 


WET 
k 
Odeiski otaw i skors zgrubiala 
bezpowrotnie Í bez K 
tns kowe Bac GA lawiol* 
wyrobu Farmac. Lab. „Ap. Kowalski'* w Warsza- 
„wie, Miodowa 1. Sprzedają apteki i składy apteczne. 


błkowska 


| Marj a Ja 


Tamka ecówkę do szklanych hut. 
c nS . |Antont Cieślik Zamów 

oskarżona z art. 19 Ust. z dnia 2 lipca 1920 r. o zwalczaniu lichwy | Radomska. 
wojennej (Dz. Ust. Ne-67, z dnia 4 sierpnia 1920 r. poz. 449) wyro 
kiem Sądu Pokoju 24 Okręgu m. st. Warszawy z dnia 24,X 1921 r. wiosenne naj- 
za Ne 824/1731, skazana została na zapłacenie 80 mk. kosztów są nowsze mode- 
dowych, krótką treść wyroku ogłosić w Gazecie Porannej, Kurjerze w 
Warszawskim i Robotniku i wywiesić.na straganie skazanej (Nowy- |Ska 58—6. e 


Swiat 64) na przeciąg dni 14. 


DO WYROBU 


grzebkieni galali i ro- 

gowych kwalifikowanego robo- 

tnika (kawalera) poszukuje fabry 

ka grzebieni Leon Kalmus, Kra- 

ków, Starowiślna 69. Zgłoszenia 
pisemne. 


| AAA a - | DA POMNM 0 2 2 m AAA WOZEK A M 
ANALIZY =o 
K rh cze kału itd. 

RYMIARSKA t. UT CL E PTOS 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Labor. przyj. od 9—7, krew 11—4. 


i Warszawska Spół 
jA) 57 WILCZ ka Chrześcijańska. 
Palta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demisezonowe, garni- 
iury marynarkowe,  żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur- 
ki podróżne, kurtki cieołe, koś- 
ciuszkowskie, wykwintne. 

Palta damskie wio- 


57 HI senne, lenie, an- 
gielskie, kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowości sezonowych, 


tal. ; 
; zale mieć piękne 
(i was |. każdy kto spro- 
kok środka „Odrostowłosu” nie 
ozna zawodu, nawet łysi, Setki 
osób składa podziękowania. Ce- 
na butelki 4C0 marek. Główny 
skład Krucza 29 m. 9 firma „Me- 
ry”. 
? PALTA meskie jesienne, mir 
ło używane pó 18 ty- 
sięcy mk. 2 garnitury sportowe, 


M. J. GODEST wener. ub Wand EE sare: mial Taniak N ty ec. 
ców 6, tel. 187-36, od 5—8 w. nie- Dział dla męskiej ÍS rzedam zaraz. Piękna 64--Ll. 
dziela od 12—1 pp. 7 WILCZA młodzieży szkolnej. ię wł p aike aae Š 


Garniturki, paltka, skromne, moc- 
ne, gustowne, sportowe, Tanio. 
W n a e „A 


57 NIECA. ogera. Spát- 


ka Chrześcijańska, 
telefon 176-91. Dział towarów włó- 
kienniczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykolony, kangarny, bos- 
tony, szewioty, pąltotowe, garni- 
turowe, spodniowe, angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod: 
szewek, wiktoryny, satyny, beki 
angietskie sprzedajemy taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą duże 
obroty — mały zysk. Słudentom, 
studentkom, młodzieży. szkolnej 
procenty. SET 


j gorzkie zioła D-ra 
Szwajcarskie Bauera (przeczysz- 
czające) ułatwiają funkcje orga- 
nów trawienia. Apteki, składy. 
Apteka A. Gąseckiego w War- 


szawie. 

i ulepszone inalne 
Termosy „Terminus“ apititia 
sprzedaje Poznański, Marszałkow- 


ska 

aj meskie w wielkim wybo- 
Glory rze ceny najniższe tylko . 
w Polskim Sklepie Krucza 24, $ 
Szyjemy z własnych i powierzo- 
nych materjałów, prosimy oabej- 
rzeć wystawę. 


i wyprzedaż przedświą- 
belka tecznó. Garnitury mary- 
narkowe, sportowe. Pajta regia- 
nowe wiosenne i letnie” ostatnie 
fasony. Bardzo tanio W. Woyno, 
Zórawia 25 |-sze piętro front. 


Lód szin po cenach nis- 


Dr. med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc) 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10r. 4 — 7. 


b. st. klin. 
Dr. M. Berkman, paryżzwene:: 
skórne i dróg moczow. Anal. krwi 
na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 


od 1—3 i 4—7 w. . 


Or. 8. Demhecki 


Choroby skórne; wenerycz= 
- ne i meczopłciowe 

Nowy -Swiat 30 ed 5 — 7. 

— 0 —— m M NN nn 


"Dr. M. Tachendler 


b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 
wener, | skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
1!» — 12%). Królewska 27 m. t, 


M Towaoga asa Przyj: 
muje od ET Ba: 


GGTAIIATJ, Fee, kueika = włosy 


wyrób, wielki wybór, na składzie 


tel. 14-27.- hurt detal, szyjemy najtaniej kich (korony 889 
z własnych i powierzonych ma-|złota od 5000 mk., amerykańskie 
BGŁOSZENIA. UKOGŃC terjałów. Sipowski i S-ka, Chmiel- | 1500, biały ząb na złocie 3/09, w 
. na 49, tel. 242-93 front II p. m. 5: | kauczuku od 500).Robota wykwint- 
ESEAS TEIE ET. 


na. Długoletnia gwarancja. Za- 
raniczny technik. Prosta 18—4ą 
Przy pracowni gabinet denty- 
styczny, Porada bezpłatna. 


rz, 

ikich, budzł 
LOPAINÓW  reparacja' tania, gwa: 
rancja roczna., „Fortuna”, wy 
Swiat 10. 


e—a 
LĘBY SZTÓCZNE korony, mostk' 
„Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamo 
wienie w ciągu dnia. „Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy lanosatacjum 
| gabinet dentystyczny. Porada bez- 
płatnie. PO 


„e a 


į) h f li ślubne złote, pier- 
ICLEI | ścionki, kolczyki, 
ścienne zegary, daje na raty. Ce 
ny nizkie. Przyjmuje reparacje 
tanio dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
cher. Smocza 21, róg Dzielnej 


Ew TA A Z M Z A 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


% 


Wydawea: Rada Nacz. P, P. S. 


Y 


